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Termomodernizacja „�semki” 
wchodzi w kolejny etap!

W największej nowosolskiej szkole podstawowej doszło już do wymiany blisko 300 okien, czas teraz, 

aby prace termomodernizacyjne przeniosły się na dach i �ciany. Przetarg na drugi, ale wciąż nie ostatni 

etap tej szeroko zakrojonej inwestycji, wygrała miejscowa firma MW-System Mirosława Woro�ca

Trudne 

decyzje 

radnych
Przegłosowane zostały 

zmiany dotyczące diet, 

podatk�w, pensji prezydenta. 

Zdecydowano też o kredycie

Kupujemy 

pierwsze 

elektryki

Historia do�� 

niemożliwa

�ledztwo, zapomniany 

gr�b, zasłużony obywatel 

i rodzinna pamiątka 

w Melbourne. Musisz 

to przeczyta�! 

Sp�łka SubBus podpisała 

umowę. Autobusy marki 

Yutong trafią do nas do 

sierpnia 2026 r.

Zaczynający się kolejny z etap�w termomodernizacji „�semki” wart jest 3,8 mln zł

Lista zada� zgłoszony (do momentu zamknięcia wydania)
1.  Ostatni Zielony Mur – Zr�bmy z Niego Co� Pięknego 

 (Zagospodarowanie lasku przy blokach Armii Krajowej 4–4E)
2.  Ostatni Zielony Mur – Zielona Tarcza (Zagospodarowanie lasku przy blokach Armii Krajowej 4–4E)

3.  Strefa Aktywnej Rekreacji dla dzieci i dorosłych na os. Konstytucji 3 Maja

4.  Plac zabaw przy ulicy Fredry 2-3
5.  Skwer Solniczki

6.  Zakup i montaż defibrylator�w AED przy Nowosolskich cmentarzach
7.  Monitoring na Harcerskiej G�rce i placu zabaw przy ul. Żwirki i Wigury

8.  Pomnik pamięci z tablicą edukacyjną na Skwerze Żołnierzy Niezłomnych
9.  Rekreacja i wypoczynek dla wszystkich w centrum - kwartał Wojska Polskiego – Muzealna
10.  Kosze na �mieci i ławki przy ul. �ląskiej

11.  Ławki z miejscem na w�zek inwalidzki w Nowej Soli
12.  Zwiększenie ilo�ci słup�w ogłoszeniowych w Nowej Soli

13.  Edukacyjna Kraina Ruchu i Wyobra�ni przy SP 8
14.  Plac zabaw przy ul. Staszica 3

strona 3-4 strona 7

- Panie Mirosławie, przed wami 

zadanie, w kt�rym w pierwszej 

kolejno�ci musicie wzią� pod 

uwagę zapewnienie bezpiecze�-

stwa dzieci i pracownik�w szkoły 

– powiedziała prezydent Nowej 

Soli Beata Kulczycka podczas 

podpisania umowy z wykonawcą 

termomodernizacji.

- Mogę obieca�, że wszystko bę-

dzie jak należy, a to zadanie jest 

dla mnie priorytetowe, cho�by 

przez ogromny sentyment dla 

szkoły – odpowiedział Mirosław 

Woroniec, wła�ciciel MW-System, 

firmy, kt�ra tak jak SP 8 mie�ci się 

przy ul. Matejki, a on sam jest, jak 

się okazuje, wychowankiem tej 

plac�wki.

Wykonawca zapewnia, że pod-

czas prac modernizacyjnych nie 

będzie potrzeby przenoszenia 

uczni�w pomiędzy czę�ciami 

szkoły. W żadnym momencie 

rusztowania nie będą wykracza� 

poza dany sektor szkoły, bo za-

danie będzie podzielone na etapy. 

W pierwszej kolejno�ci budo-

wla�cy pojawią się na dachu. 

- Rusztowania będą odpowiednio 

zabezpieczone przed dostępem 

do nich dzieci, mamy w tym duże 

do�wiadczenie. Na wszystko ma-

my zgodnie z umową 14 miesięcy, 

co jest wystarczająco długim ter-

minem – dodał M. Woroniec.

Utrudnienia, jakie pojawią się 

w trakcie tej czę�ci termomoder-

nizacji „�semki”, to czasowe wy-

łączenie danych ciąg�w komuni-

kacyjnych czy drzwi. – Uczulali-

�my na to rodzic�w i dzieci już 

w poprzednim roku szkolnym 

– powiedziała wicedyrektorka SP 

8 Anna Bereża�ska. – Będziemy 

szkołę o wszystkim informowa� 

z przynajmniej kilkudniowym 

wyprzedzenie, tak aby informacje 

o wyłączeniach były dalej przeka-

zywane na czas – zapewnił szef 

MW-System.

Na podpisaniu umowy w spos�b 

szczeg�lny wybrzmiał też wątek 

charakterystycznej mozaiki, kt�-

ra zdobi jedną ze �cian. Prezydent 

Kulczycka przypomniała, że na-

szym celem jest rozebranie jej 

w taki spos�b, aby jak najwię-

cej element�w zostało nieuszko-

dzonych. – Mozaika autorstwa 

Grażyny Graszki ma dla wszyst-

kich bardzo duże znaczenie, a jej 

fragmenty będą wkomponowa-

ne w kolejnym etapie prac w no-

wy mural, kt�ry pojawi się na 

tej samej �cianie – zapowiedzia-

ła włodarz miasta.

Warte niemal 3,8 mln zł zam�-

wienie obejmuje m.in. rozbi�rkę 

istniejącego ocieplenia �cian zew-

nętrznych ze styropianu i wyko-

nanie nowego w technologii lek-

kiej mokrej; docieplenie stropo-

dach�w wentylowanych granula-

tem z wełny mineralnej i stropo-

dach�w niewentylowanych sty-

ropapą; wykonanie tynk�w mi-

neralnych; wymianę instalacji 

odgromowej; wykonanie nowych 

obr�bek blacharskich; wymianę 

parapet�w zewnętrznych i dzie-

więciu drzwi zewnętrznych.

Inwestycja jest czę�cią większego 

zadania o nazwie „Przebudowa 

oraz termomodernizacja kom-

pleksu budynk�w Szkoły Podsta-

wowej Nr 8 w Nowej Soli” wsp�ł-

finansowanego ze �rodk�w Euro-

pejskiego Funduszu Rozwoju Re-

gionalnego, kt�re łącznie kosztu-

je ponad 12 mln zł. W pierwszej 

kolejno�ci doszło w szkole do wy-

miany 293 okien na nowe o wyso-

kiej izolacyjno�ci cieplnej i aku-

stycznej. Do połowy 2027 r. doj-

dzie jeszcze do modernizacji in-

stalacji, montażu wentylacji me-

chanicznej z odzyskiem ciepła, 

klimatyzacji i instalacji fotowol-

taicznej.

Artur Lawrenc

Nowi kierowcy poszukiwani!

Sp�łka SubBus zachęca do zainteresowania 

się pracą w charakterze kierowcy autobusu 

komunikacji miejskiej. Wymiana pokoleniowa 

następuje. Są wakaty. Może to jest praca 

wła�nie dla ciebie!
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Metraż 

lokali

39,32

39,34

38,90

41,80

48,88

48,98

66,80

1 osoba

min. 3.796,97 zł  ¹

max. 6.835,79 zł  ²

nie dotyczy

nie dotyczy

2 osoby

min. 4.936,06 zł  ¹

max. 9.5710,11 zł  ²

min. 4.936,06 zł  ¹

max. 9.5710,11 zł  ²

nie dotyczy

3 osoby

nie dotyczy

min. 6.075,15 zł  ¹ 

max. 13.215,87 zł ² 

nie dotyczy

4 osoby

nie dotyczy

nie dotyczy

min. 7.214,24 zł  ¹ 

max. 15.494,47 zł ²

nie dotyczy

5 os�b

nie dotyczy

nie dotyczy

nie dotyczy

min. 8.353,33 zł ¹ 

max. 18.684,50 zł ²

6 os�b

nie dotyczy

nie dotyczy

nie dotyczy

min. 9.492,43 zł  ¹ 

max. 21.874,54 zł ²

Wysoko�� dochodu w gospodarstwie domowym w rozumieniu art. 3 pkt. 1 ustawy z dnia 28 listopada 2003r. 

o �wiadczeniach rodzinnych (Dz. U. 2024r. poz. 323 z p��niejszymi zmianami)

Nazwa projektu    Liczba głos�w

1.  Przywr�cenie funkcjonalno�ci rowu R-SL-1  725

2.  Zakup i montaż defibrylator�w AED  
 przy nowosolskich cmentarzach  610

3.  Poprawa komunikacji rowerowej 
 oraz bezpiecze�stwa rowerzyst�w 
 i pieszych na ul. Zjednoczenia i Traugutta  560

4.  Strefa Aktywnej Rekreacji dla dzieci 
 i dorosłych na os. Konstytucji 3 Maja  479
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Młodzi, kt�rzy chcą więcej niż lajki
Czasem w natłoku codziennych doniesie� tra-

fia się tekst, kt�ry nie tylko informuje, ale i zmu-

sza do my�lenia. Tak było u mnie z wywiadem 

o projekcie Anastazji i Nikodema (str. 9) 

– dwojgu studentach, kt�rzy w wolnym czasie 

zamiast przemierza� studenckie bary stworzyli 

grę planszową o dawnej Nowej Soli. Zbierali 

stare poczt�wki, docierali do historyk�w, wkła-

dali serce i duszę w projekt, kt�ry jest nie tylko 

zabawą, ale i piękną lekcją lokalnej historii. To 

pozornie prosta historia. A jednak uruchomiła 

we mnie lawinę refleksji. Po pierwsze, jako ro-

dzic o�miolatka, kt�ry zagrywa się w plan-

sz�wki, widzę na co dzie�, jak wsp�łczesne gry 

potrafią rozwija� umysł: uczą strategicznego 

my�lenia, poszerzają słownictwo, �wiczą cier-

pliwo��. Ale Anastazja i Nikodem pokazali co� 

więcej. Pokazali inicjatywę. �wiadomo��, że 

poza salą wykładowczą jest przestrze� do re-

alizowania własnych pasji, kt�re mogą sta� się 

początkiem kariery. M�wią o tym wprost. I to 

jest niezwykle budujące.

A jednocze�nie niepokojące. Bo dzi�, gdy py-

tamy młodych, kim chcą zosta� w przyszło�ci, 

rzadko wymieniają te najbardziej potrzebne 

zawody. Marzenia o pracy przeniosły się do 

�wiata wirtualnego: youtuber, tiktoker, influen-

cer. Oczywi�cie, nie ma w tym nic złego – czasy 

się zmieniają. Ale rodzi się fundamentalne py-

tanie: kto za kilkana�cie lat będzie nas leczył, 

uczył nasze dzieci, wypiekał chleb? Kto podej-

mie się tych „zwykłych”, a przecież fundamen-

talnych r�l społecznych? Obserwuję młodsze 

pokolenie i mam wrażenie, że często brakuje im 

tej iskry, tej wewnętrznej motywacji, by wyj�� 

poza szkolny czy akademicki harmonogram. 

By chcie� czego� więcej.

Historia Anastazji i Nikodema, a także nowo-

solskich inicjatyw jak Młode Piątki czy Mło-

dzieżowa Rada Miasta, dowodzi, że ten poten-

cjał w młodych ludziach drzemie. I że można 

go obudzi�. Kluczowe jest tu wsparcie i stymu-

lowanie tego zapału przez samorząd, przez lo-

kalne władze, kt�re dostrzegają, że inwestycja 

w młodzież to najlepsza inwestycja w przy-

szło�� miasta.

W Nowej Soli wida�, że może by� inaczej. Że są 

młodzi, kt�rym się chce. Kt�rzy rozumieją, że 

prawdziwa satysfakcja nie leży w liczbie polu-

bie� pod filmikiem, ale w realnym, namacal-

nym efekcie swojej pracy. 

Chciałbym, żeby ta iskra stała się płomieniem. 

Żeby�my my, doro�li, potrafili pokazywa� war-

to�� „zwykłej” pracy i jednocze�nie tworzy� 

przestrze� dla niezwykłych, młodzie�czych 

pomysł�w. Bo przyszło�� buduje się nie tylko 

z cegieł, ale i z marze�. A w Nowej Soli, jak wi-

da�, nie brakuje ani jednego, ani drugiego.

Łukasz Chybi�ski

Redaktor naczelny

Każdego roku powstaje kilkadzie-

siąt tysięcy pożar�w i kilka tysięcy 

zdarze�, gdzie dochodzi do emisji 

tlenku węgla. Tlenek węgla to bar-

dzo trujący gaz. Nie jest wyczu-

walny przez ludzkie zmysły. Tlen-

ku węgla NIE usłyszysz! NIE zo-

baczysz! NIE poczujesz! �r�dłem 

emisji tlenku węgla są urządzenia 

grzewcze opalane drewnem, wę-

glem, gazem, olejem opałowym.

Co roku, a tym bardziej przed roz-

poczęciem sezonu grzewczego 

należy wykona� obowiązkowe 

okresowe przeglądy i czyszczenie 

przewod�w kominowych oraz 

sprawdzenie instalacji wentyla-

cyjnej. Straż Pożarna rekomen-

duje instalowanie czujek dymu 

i tlenku węgla i przypomina 

o obowiązku wła�ciwego utrzy-

mania stanu technicznego czujek 

dymu i tlenku węgla (m.in. wy-

mianę baterii). Osobom starszym 

strażacy gotowi są pom�c w za-

montowaniu danej czujki lub wy-

mianie w nich baterii. 

Czad (tlenek węgla) powstaje pod-

czas procesu niecałkowitego spa-

lania materiał�w palnych. Ma sil-

ne własno�ci toksyczne, jest lżej-

szy od powietrza dlatego też gro-

madzi się gł�wnie pod sufitem. 

Niebezpiecze�stwo zaczadzenia 

wynika z faktu, że tlenek węgla 

jest: bezwonny, bezbarwny, po-

zbawiony smaku. Czad blokuje 

dostęp tlenu do organizmu, po-

przez zajmowanie jego miejsca 

w hemoglobinie (czerwonych 

krwinkach), powodując przy dłu-

gotrwałym narażeniu �mier�.

Gł�wnym �r�dłem zatru� w bu-

dynkach mieszkalnych jest nie-

sprawno�� przewod�w komino-

wych: wentylacyjnych i dymo-

wych. Ich wadliwe działanie może 

wynika� z: nieszczelno�ci, braku 

konserwacji, w tym czyszczenia, 

wad konstrukcyjnych, niedosto-

sowania istniejącego systemu 

wentylacji do standard�w szczel-

no�ci stosowanych okien i drzwi, 

w związku z wymianą starych 

okien i drzwi na nowe.

Co zrobi�, aby unikną� zaczadze-

nia?  Systematycznie czy�ci�, 

sprawdza� szczelno��, wykony-

wa� przeglądy techniczne prze-

wod�w kominowych. Użytkowa� 

tylko sprawne techniczne urzą-

dzenia, zgodnie z instrukcją pro-

ducenta. Nie zasłania� i nie przy-

krywa� urządze� grzewczych. Nie 

zakleja� i nie zasłania� kratek 

wentylacyjnych. W przypadku 

wymiany okien sprawdzi� po-

prawno�� działania wentylacji 

- nowe okna są najczę�ciej o wiele 

bardziej szczelne w stosunku do 

wcze�niej stosowanych i mogą 

pogarsza� wentylację. Nie bagate-

lizowa� objaw�w takich jak: b�le 

i zawroty głowy, duszno��, sen-

no��, osłabienie, przyspieszona 

czynno�� serca, mogą one by� sy-

gnałem, że ulegamy zatruciu tlen-

kiem węgla. W takiej sytuacji na-

tychmiast przewietrz pomiesz-

czenie, w kt�rym się znajdujesz 

i zasięgnij porady lekarskiej.
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Poradnik bezpiecze�stwa
Odcinek 3

Czujka na straży bezpiecze�stwa!



Diety radnych w g�rę
W sali sesyjnej rozgorzała debata, kt�ra dzieli samorządy w całej Polsce. Z jednej strony głosy o „skoku na kasę” w czasach 

podwyżek podatk�w. Z drugiej argument o konieczno�ci godziwego wynagrodzenia za wielogodzinną pracę. Rada Miejska 

po burzliwej dyskusji opowiedziała się za podwyżką i zako�czyła pięcioletni okres zamrożenia diet radnych

Sesja Rady Miejskiej (30.10) stała 

się areną starcia dw�ch r�żnych 

wizji samorządno�ci. Czy radny to 

społeczny ochotnik, czy osoba 

wykonująca odpowiedzialną, wy-

magającą pracę, za kt�rą należy 

się sprawiedliwe wynagrodzenie? 

To pytanie wisiało w powietrzu, 

gdy radni głosowali za podwyżką 

diet, kt�ra wejdzie w życie w 2026 

roku. - Jestem przeciwna tak zna-

cznemu podwyższeniu diet - cho� 

rozumiem intencje - z jednoczes-

nym podniesieniem podatk�w. 

Brakuje tu logiki – m�wiła Boże-

na Osi�ska (Koalicja dla Nowej So-

li). Jej koalicyjny kolega Wojciech 

Olszewski wzywał do uczciwo�ci 

dyskusji. - Pozbąd�my się hipo-

kryzji w rozmowach o pienią-

dzach – apelował. - Dieta jest 

rekompensatą, ekwiwalentem 

z tytułu utraconych dochod�w 

w trakcie wykonywania mandatu 

– tłumaczył radnym opozycji.

Praca, kt�rej nie wida�

Argumentacja ze strony radnych 

Koalicji dla Nowej Soli i FNW Wa-

dima Tyszkiewicza  sięgała głę-

biej niż tylko kwoty na papierze. 

Radni przekonywali, że ich obo-

wiązki daleko wykraczają poza 

udział w comiesięcznej sesji. To 

godziny spędzone na spotka-

niach z mieszka�cami, analizie 

dokument�w, przygotowaniach 

do komisji, załatwianiu spraw 

w urzędzie – cała „niewidzialna” 

praca, kt�ra angażuje ich czas, 

często kosztem życia zawodowe-

go i rodzinnego. - Te inne aktyw-

no�ci też powodują, że radni po-

�więcają na to sw�j wolny czas 

i pracę – argumentował Olszew-

ski. Podkre�lał, że zgodnie z pra-

wem, dieta jest rekompensatą 

za ten wysiłek i nie może zale-

że� wyłącznie od obecno�ci na 

sesjach.

Dostosowanie do 

rzeczywisto�ci, 

a nie przywilej

Uzasadnieniem podwyżki była 

chę� dostosowania systemu do 

zmieniającej się rzeczywisto�ci 

gospodarczej. Ostatnia zmiana 

miała miejsce w 2021 roku. Od te-

go czasu minimalne wynagro-

dzenie w Polsce wzrosło o ponad 

71 proc., a tzw. kwota bazowa, od 

kt�rej prawnie zależy wysoko�� 

diety, systematycznie rosła. Przez 

pię� lat diety nowosolskich rad-

nych były zamrożone, co w prak-

tyce oznaczało ich realny spadek 

warto�ci przez inflację. Propono-

wana podwyżka ma charakter nie 

tylko podnoszący stawki, ale też 

porządkujący. Zniesiono archa-

iczną miesięczną przerwę w wy-

płacie diet, wprowadzając jedno-

cze�nie zaostrzone zasady rozli-

czania nieobecno�ci. Od teraz 

dieta za dany dzie� nie przysłu-

guje, je�li radny jest nieobecny 

na sesji i posiedzeniach komisji 

oraz nie wykonuje w tym czasie 

innych czynno�ci związanych 

z mandatem.

Gorzki smak trudnych decyzji

Mimo tych argument�w, decyzja 

była trudna do przełknięcia dla 

opozycji. Radny Piotr Szyszko 

(KWW Jacek Milewski) wskazy-

wał na sprzeczno��. - Zamiast 

oszczędza� władza proponuje dla 

mieszka�c�w podwyżki podat-

k�w, a dla radnych podwyżkę diet 

– m�wił. Piłeczkę odbił przewod-

niczący Rady Miejskiej Daniel 

Roguski, kt�ry podkre�lił, że 

ostatnia regulacja wysoko�ci diet 

miała miejsce w 2021 roku. W�w-

czas dieta radnego stanowiła 

53,67 procent minimalnego wy-

nagrodzenia. Roguski tłumaczył, 

że po podjęciu uchwały dieta 

w stosunku do płacy minimalnej 

nadal będzie wynosiła ok. 53 pro-

cent. W uzasadnieniu do uchwały 

czytamy, że regulacja wynika 

z faktu, iż od nowego roku pensja 

minimalna podskoczy do 4806 zł, 
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Miasto zaciągnęło 
25 mln zł pożyczki

Rada Miejska 30 pa�dziernika 

podjęła uchwałę o zaciągnięciu 

długoterminowej pożyczki w wy-

soko�ci 25 milion�w złotych. Pie-

niądze pozwolą na pokrycie de-

ficytu budżetu miasta na 2025 

rok oraz spłatę wcze�niej zacią-

gniętych zobowiąza� – gł�wnie 

kredyt�w i emisji obligacji. Jak 

podkre�lała skarbnik miasta, 

pożyczka jest koniecznym skut-

kiem finansowych decyzji po-

przedniego prezydenta Jacka Mi-

lewskiego, po kt�rego kadencji 

miasto pozostawiło wysokie zo-

bowiązania inwestycyjne i ogra-

niczone możliwo�ci kredytowe. 

– W 2024 roku realizowali�my 

budżet uchwalony jeszcze w 2023 

roku, w kt�rym zapisano 25 mi-

lion�w zł w obligacjach. Kolejna 

pożyczka dotyczy inwestycji za-

kontraktowanych wcze�niej. Nie 

mieli�my innego wyj�cia – wy-

ja�niła Anna Rudnicka.

Z uchwały podjętej podczas sesji 

jasno wynika, że pieniądze z po-

życzki zostaną przeznaczone na 

dwa kluczowe cele: pokrycie pla-

nowanego deficytu budżetu mia-

sta na 2025 rok oraz spłatę wcze�-

niejszych zobowiąza�, takich jak 

kredyty, pożyczki czy emisje pa-

pier�w warto�ciowych. W prak-

tyce oznacza to, że miasto, po-

dobnie jak wiele innych samorzą-

d�w czy nawet gospodarstwa do-

mowe, korzysta z dostępnego na 

rynku finansowania, aby łagod-

nie przej�� przez okresy, w kt�-

rych wydatki przewyższają bie-

żące dochody. Jest to szczeg�lnie 

istotne w kontek�cie realizacji in-

westycji i codziennego funkcjo-

nowania, zapewniając przy tym 

ciągło�� �wiadczonych usług pu-

blicznych.

Mimo to, w trakcie obrad radny 

opozycji Piotr Szyszko (KWW Ja-

cek Milewski) odczytał o�wiad-

czenie krytykujące politykę fi-

nansową prezydent Beaty Kul-

czyckiej, zarzucając jej „spiralę 

długu” i brak nowych inwestycji. 

Na te słowa stanowczo zareago-

wali radni Koalicji dla Nowej Soli. 

- Możemy ucieka� w populizm 

i piękne słowa albo m�wi� twardo 

o faktach. Fakty są takie, jakie 

przedstawili�my – każdy kredyt, 

kt�ry dzi� zaciągamy, jest kon-

sekwencją beztroskiej działalno-

�ci poprzedniego prezydenta 

– m�wił radny W. Olszewski. I za-

apelował do radnych opozycji, 

aby o poważnych sprawach roz-

mawiali poważnie, a polityczne 

harce zostawili na inne okazje. 

Natomiast w odpowiedzi na za-

rzuty radnego Szyszki prezydent 

Nowej Soli Beata Kulczycka przy-

pomniała, że już na początku 

swojej kadencji musiała zmierzy� 

się z brakiem �rodk�w na inwe-

stycje zaplanowane wcze�niej. 

– Gdy objęłam urząd, zastałam 

nierozstrzygnięty przetarg i zo-

bowiązania wobec powiatu na 

10 mln zł. Mimo trudnej sytuacji 

zdecydowałam się kontynuowa� 

te inwestycje – dla dobra miesz-

ka�c�w – m�wiła podczas sesji, 

mając na my�li przebudowę 

skrzyżowania ul. Zielonog�rskiej 

z Chrobrego, Grobla i Okrężną.

Łukasz Chybi�ski

– Wciąż spłacamy długi po poprzedniej administracji, kt�re ograniczają 

możliwo�ci miasta. Tego bałaganu nie da się posprząta� w rok – m�wił na sesji 

radny Wojciech Olszewski (Koalicja dla Nowej Soli). R�wnie stanowczy był jego 

klubowy kolega Jarosław Sieracki. – Deficyt spadł z 36 do 18 milion�w złotych. 

Pani Prezydent nie zaciąga nowych dług�w – ona je spłaca – podkre�lił

a pię� lat temu kształtowała się na 

poziomie 2800 zł. 

Ostatecznie od 1 stycznia 2026 

roku miesięczna dieta radnego 

w Nowej Soli wyniesie 2480 zł 

(wzrost o 901 zł), a przewodni-

czącego Rady – 3382 zł (wzrost 

o 901 zł). Dla por�wnania radni 

w Żarach otrzymują dietę na ta-

kim samym poziomie. W Żaga-

niu dieta radnego jest wyższa 

- 2615 zł. W Międzyrzeczu dietę 

radnego ustalono na poziomie 

2415 zł, natomiast w Szprotawie – 

1860 zł.

Łukasz Chybi�ski
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Większo�cią głos�w wzrost wysoko�ci diet została przegłosowany
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Tyle zarabia prezydent Nowej Soli

– Tyle i więcej za miesiąc pracy 

zarabiają kierownicy w korpora-

cjach i pracownicy jednostek pod-

ległych miastu. W Polsce osoby na 

odpowiedzialnych stanowiskach 

zarabiają zdecydowanie za mało 

– m�wił radny Wojciech Olszew-

ski (Koalicja dla Nowej Soli). - To 

praca 24 godz. na dobę z ogromną 

odpowiedzialno�cią. Prezydent 

ma na głowie budżet miasta liczą-

cy kilkaset milion�w złotych. Od-

powiada za realizację zada�: in-

westycyjnych, o�wiatowych, kul-

turalnych i edukacyjnych. Czy to 

jest wynagrodzenie adekwatne do 

odpowiedzialno�ci i obowiązk�w? 

– pytał ze zdziwieniem radny Łu-

kasz Hendel (FNW Wadima Tysz-

kiewicza)

Pensja prezydent Nowej Soli po 

podwyżce nie przekroczy 11 ty-

sięcy zł na rękę. Natychmiast na-

suwa się pytanie, jak to możliwe 

skoro podczas sesji uchwalano jej 

wysoko�� na poziomie 21 710 zł 

brutto. Odpowied� na tę zagadkę 

jest prosta i jasno wynika z prze-

pis�w. Po pierwsze z rozporzą-

dzenia Rady Ministr�w o wyna-

grodzeniu pracownik�w samo-

rządowych, po drugie ze skom-

pilowanego (jak to u nas w kraju 

bywa) prawa podatkowego. Gdy 

od wynagrodzenia brutto odej-

miemy składki: emerytalną, cho-

robową, zdrowotną i wszystkie 

pochodne, to realne wynagrodze-

nie skurczy się o kilka tysięcy zło-

tych. Kolejna kwestia dotyczy po-

datku dochodowego, a ten po 

wej�ciu w drugi pr�g podatkowy 

wynosi nie 12 proc., jak dla więk-

szo�ci z pracownik�w, a 32 proc. 

Finalnie z pensji w wysoko�ci 

ponad 21 tysięcy brutto na konto 

Beaty Kulczyckiej wpłynie po-

łowa.

Kolejna kwestia podnoszona 

przez radnych opozycji podczas 

sesji nie dotyczyła samej wyso-

ko�ci podwyżki, tylko faktu, że 

taka uchwała w og�le znalazła się 

w porządku obrad. – To skok na 

kasę – grzmiał radny Piotr Szysz-

ko. Prawda jest taka, że to żaden 

skok na kasę, a po prostu wyko-

nanie og�lnopolskiego rozporzą-

dzenia Rady Ministr�w, kt�ra za-

decydowała o 5-procentowej wa-

10 243,54 zł na rękę – tyle miesięcznie przed podwyżką zarabiała prezydent trzeciego pod względem wielko�ci miasta 

w wojew�dztwie lubuskim. Po (gło�nej) podwyżce, o kt�rej obradowali radni podczas ostatniej sesji, pensja prezydent Nowej Soli 

zwiększy się zaledwie o 460 zł na rękę. Suma to niecałe 11 tysięcy zł, kt�re realnie wpłyną na konto gospodarza miasta. Dużo?  

loryzacji wynagrodze� najwyż-

szych stanowisk w samorządach. 

Ta regulacja objęła tysiące urzęd-

nik�w w kraju i ma na celu ureal-

nienie płac w administracji pu-

blicznej, bo tam zarobki są niskie.

Głosowanie nad wysoko�cią wy-

nagrodzenia prezydent Nowej 

Soli dotyczyło zatem dostosowa-

nia lokalnego prawa do obowią-

zujących w całej Polsce przepi-

s�w, kt�re zobowiązują gminy 

do podniesienia stawek dla w�j-

t�w, burmistrz�w i prezydent�w 

miast. Z tego samego powodu 

zielonog�rscy radni przegłoso-

wali podwyżkę dla prezydenta 

Marcina Pabierowskiego. I tu na-

leży doda�, że nie jest tak, jak 

wskazywali co niekt�rzy, że wło-

darz Nowej Soli zarobi więcej od 

prezydenta 140-tysiecznej Zielo-

nej G�ry. Prezydent Pabierowski 

na rękę dostanie ok. 13. tys. zł.

Co ważne, zgodnie z rozporzą-

dzeniem nowe stawki obowiązu-

ją z mocą wsteczną od 1 lipca br. 

Przy wyr�wnaniu wynagrodze-

nia też należy się na chwilę za-

trzyma�, bo dotyczy ono tylko 

r�żnicy po podwyżce, czyli ok. 

460 zł miesięcznie na rękę, czyli 

w przypadku prezydent Nowej 

Soli wyr�wnanie za cztery mie-

siące wyniesie ok. 1800 zł i tyle 

wpłynie na jej konto. I to jest ten 

skok na kasę?

Łukasz Chybi�ski

Wzrost o warto�� inflacji
– Nie chcę popa�� w populizm gwarantując mieszka�com niepodnoszenie podatk�w. Takie decyzje prowadzą 

p��niej do skokowych, bolesnych wzrost�w. Dlatego stawiamy na rozsądek i stabilno�� – m�wiła Beata Kulczycka, 

prezydent Nowej Soli podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej 

Mieszka�cy Nowej Soli nie muszą 

się obawia� skokowych podwy-

żek podatk�w. Radni kontynu-

ując stabilną politykę fiskalną 

przyjętą w obecnej kadencji prze-

głosowali jedynie rutynową wa-

loryzację stawek o wska�nik in-

flacji, kt�ry dla 2026 roku wyno-

si 4,5 procent. Liczby m�wią sa-

me za siebie i powinny uspokoi� 

wszystkich wła�cicieli nierucho-

mo�ci. Wzrost stawek jest sym-

boliczny. Dla wła�ciciela mieszka-

nia o powierzchni 60 m kw. mie-

sięczny podatek wzro�nie zaled-

wie o 2,40 zł. Wła�ciciel domu 

o powierzchni 100 m kw. zapłaci 

w skali miesiąca o 4 zł więcej. 

Stawka za metr kwadratowy bu-

dynk�w mieszkalnych wzro�nie 

o 4 grosze – z 0,99 zł do 1,03 zł.

Nieco większe, ale wciąż umiar-

kowane, są zmiany dla przedsię-

biorc�w. Stawka za metr kwa-

dratowy budynk�w związanych 

z działalno�cią gospodarczą 

wzro�nie o 1,50 zł (z 33,27 zł do 

34,77 zł). 

Stawki na 2026 rok

Oto jak będą kształtowa� się wy-

brane stawki podatku od nieruc-

homo�ci od 1 stycznia 2026 roku:

budynki mieszkalne: 

1,03 zł/m kw.; 

budynki pod działalno�� 

gospodarczą: 34,77 zł/m kw.; 

grunty pod działalno�� 

gospodarczą: 1,31 zł/m² kw.; 

grunty pozostałe: 0,39 zł/m kw.

Jak podkre�la skarbnik miasta 

Anna Rudnicka tegoroczna zmia-

na to nie nowy podatek ani dodat-

kowe obciążenie, a jedynie co-

roczna korekta, kt�ra ma na celu 

utrzymanie realnej warto�ci do-

chod�w miasta. – Zależy nam, by 

polityka podatkowa była prze-

widywalna i stabilna. Nie sięgamy 

po dodatkowe obciążenia, a jedy-

nie dostosowujemy stawki do re-

alnych zmian cen w gospodarce 

– tłumaczy. I dodaje: - W obecnej 

kadencji miasto unika gwałtow-

nych skok�w podatkowych sta-

wiając na r�wnowagę między po-

trzebami budżetu, a możliwo�cia-

mi mieszka�c�w i przedsiębior-

c�w.

Prezydent Beata Kulczycka pod-

kre�liła, że decyzja o podniesieniu 

podatk�w o wska�nik inflacji jest 

niezbędna, by zachowa� r�wno-

wagę finansową miasta.

– Nie podkręcam �ruby miesz-

ka�com podatkami, ale staram 

się prowadzi� zr�wnoważoną po-

litykę finansową. Te podatki są 

nam niezbędne, by pokry� koszty 

bieżące miasta – zaznaczyła.

Stabilno�� zamiast 

niespodzianek

Historia podatkowa Nowej Soli 

potwierdza, że dzi� miasto kon-

sekwentnie trzyma się swojej 

strategii. W ostatnich latach staw-

ki rosły w r�żnym tempie, zawsze 

w oparciu o aktualne uwarunko-

wania ekonomiczne: w 2025 r. 

o 5,1 proc., w 2024 r. o 10 proc, w 

2023 r. o 16–17 proc. (decyzja po-

przedniego prezydenta), a w 2022 

roku o 4 proc. W 2021 roku pod-

wyżki w og�le nie było. Tegorocz-

na korekta na poziomie 4,5 proc. 

plasuje się więc w dolnej granicy 

tych zmian.

Należy pamięta�, że podatki 

lokalne, w tym od nieruchomo�ci, 

są jednym z fundamentalnych 

�r�deł finansowania codzienne-

go funkcjonowania miasta. Pie-

niądze idą na utrzymanie i inwe-

stycje w drogi, o�wietlenie, ziele� 

miejską, kulturę czy edukację. 

Waloryzacja o inflację pozwala po 

prostu zachowa� siłę nabywczą 

tych dochod�w, aby miasto mo-

gło dalej �wiadczy� usługi na nie-

zmienionym poziomie, mimo ro-

snących koszt�w.

Łukasz Chybi�ski

Oryginalny „odcinek” wypłaty prezydenta Nowej Soli sprzed podwyżki



Zamawiamy pierwsze elektryki
Latem przyszłego roku po gminach obsługiwanych przez przedsiębiorstwo SubBus będą 

je�dzi� r�wnież w pełni elektryczne, nowoczesne i wygodne autobusy marki Yutong

W siedzibie sp�łki SubBus doszło 

do podpisania umowy z firmą 

Busnex Poland, oficjalnym przed-

stawicielem w Polsce chi�skiego 

producenta autobus�w Yutong 

Bus, kt�ry wyprodukuje dla nas 

cztery elektryczne pojazdy.

- To bardzo ważny moment dla 

nas, bo zamawiamy pierwsze 

elektryczne autobusy w naszym 

przedsiębiorstwie i robimy duży 

krok w stronę elektromobilno�ci. 

Będą to pojazdy nie tylko ekolo-

giczne, ale też ciche i bardzo kom-

fortowe, co przełoży się na zado-

wolenie pasażer�w. Ich zasięg 

pozwoli dojecha� do każdej ob-

sługiwanej przez nas miejscowo-

�ci – m�wiła na konferencji pra-

sowej Joanna Kaczmarska, prezes 

przedsiębiorstwa komunika-

cyjnego.

- Tak, może nie jest to aż tak duży 

krok dla samej sp�łki, ale znaczą-

cy og�łem dla naszej komuni-

kacji, ponieważ daje początek 

transformacji energetycznej, 

w kierunku kt�rej zmierzamy. 

Chcieliby�my, żeby nowe pojazdy 

były skutecznym powodem dla 

przesiadania się przez mieszka�-

c�w do autobus�w – dodała pre-

zydent miasta Beata Kulczycka.

Zam�wienie warte około 12 mi-

lion�w złotych (finansowane 

w 85 proc. przez unijne dofinan-

sowanie) ma by� zrealizowane do 

połowy sierpnia 2026 r. W cenie 

są także dwie ładowarki autobu-

s�w. Gwarancja na same baterie 

wynosi� będzie 10, a na pojazdy 

4 lata.

- Przygotujemy model jeszcze 

w Polsce nieużytkowany. Gotowy 

do przewozu os�b niepełno-

sprawnych, z w pełni elektryczne 

ogrzewaniem i klimatyzacją. Je-

den autobus na pokład zabierze 

około 80 pasażer�w, w tym 32 na 

miejscach siedzących. Ich zasięg 

przy wszystkich włączonych sys-

temach to około 300 km. Użytko-

wanie tych pojazd�w jest w prak-

tyce ta�sze niż typowych diesli 

– opowiadał Paweł Kaim, proku-

rent w Busnex Poland.

- To od�wieżona wersja wcze�-

niejszego modelu z najnowocze�-

niejszymi rozwiązaniami doty-

czącymi zmian w wyglądzie i po-

prawie zar�wno komfortu kie-

rowcy, jak i pasażer�w. Będą np. 

ładowarki do telefon�w przy każ-

dym rzędzie foteli. Zasadniczo 

zawsze szyjemy autobusy na mia-
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rę wymog�w zamawiającego. Ak-

tualnie mamy ponad 150 pojaz-

d�w w r�żnych samorządach 

- dodał Łukasz Tobjasz, kierow-

nik działu serwisu i czę�ci Busnex.

Ile, co i gdzie?

Czyli trochę ciekawostek o auto-

busach. Ich czas ładowania to bę-

dzie 7-8 godzin. Po Polsce jeżdżą 

pojazdy marki Yutong długie na 

12 metr�w, a będą też 18-metro-

we. Po naszym powiecie będą po-

rusza� się z kolei 10,5-metrowe. 

Kolor będzie oczywi�cie taki sam, 

jak obecnych. Najłatwiej rozr�ż-

nimy je po linii �wiateł. 

Autobusy będą wyposażone 

w system informacji pasażerskiej, 

poboru opłat i monitoring, plus 

system informujący kierowcę 

o zużyciu baterii i podpowiada-

jący jak jecha� ekonomicznie oraz 

z możliwo�cią analizowania tych 

danych. Tak jak w nowoczesnych 

samochodach kierowca będzie 

informowany o przeszkodach, 

sytuacji w tzw. martwym polu, 

będzie działał system utrzymania 

pasa ruchu.

Silniki, kratownice, baterie (naj-

nowsze, od największego produ-

centa na �wicie) i system zarzą-

dzania energią autobus�w po-

wstaną w Chinach. Pozostałe 

komponenty będą standardowe, 

europejskie, co zwiększa ewentu-

alną dostępno�� czę�ci w przy-

szło�ci.

Pojazdy z Chin ruszą w podr�ż 

promem do Niemiec, skąd na la-

wetach będą dostarczone do nas.

Powiększenie zajezdni

Na horyzoncie zmian w sp�łce 

jest też powiększenie zajezdni. 

Miasto podjęło już decyzję, że te-

ren zostanie poszerzony o działkę 

w kierunku ulicy Przyszło�ci, nad 

kt�rą biegnie linia wysokiego na-

pięcia, a więc ma ona ograniczone 

możliwo�ci zagospodarowania. 

Spalinowe autobusy będę stały 

tam, elektryki wraz z infrastruk-

turą będą bliżej budynku zajezd-

ni. Projektowana przebudowa uli-

cy Długiej wraz z jej wydłuże-

niem do ul. Przyszło�ci stworzy 

alternatywny dojazd do zajezdni. 

SubBus zamierza zainstalowa� 

własne panele fotowoltaiczne 

oraz transformator, tak aby pro-

dukowa� energię do zasilania 

elektryk�w. 

Na dzi� wstrzymany został pro-

jekt płatno�ci kartą za bilet. Sp�ł-

ka bada rynek, ponieważ chce 

znale�� rozwiązanie możliwe do 

zastosowania jednocze�nie we 

wszystkich autobusach, a więc 

docelowo r�wnież w tych zama-

wianych teraz z Chin.

Artur Lawrenc

AKTUALNOŚCI

Na podpisaniu umowy byli m.in. przedstawiciele niemal każdej gminy obsługiwanej przez SubBus

Zajezdnia w przyszło�ci zostanie powiększona o nowy parking dla autobus�w
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Zako�czono przebudowę 
drogi serwisowej DD7

Inwestycja zrealizowana w pasie 

drogi wojew�dzkiej nr 315 za-

pewnia alternatywny dojazd do 

przedsiębiorstw zlokalizowa-

nych w tej czę�ci strefy gospoda-

rczej i poprawia płynno�� ruchu 

w okolicy skrzyżowania z ron-

dem Wojew�dztwa Lubuskiego 

przy ulicy Dolno�ląskiej.

Zakres prac obejmował budowę 

nowej nawierzchni asfaltowej na 

odcinku 395 m, uporządkowanie 

poboczy i skarp oraz poprawę 

geometrii łuk�w, co znacząco 

podniosło standard i bezpiecze�-

stwo drogi. Cało�� prac została 

wykonana bez trudno�ci, zgodnie 

z założonym harmonogramem. 

Odbi�r rob�t budowlanych odbył 

się 6 listopada w obecno�ci przed-

stawicieli Zarządu Dr�g Woje-

w�dzkich w Zielonej G�rze oraz 

Rejonu Dr�g Wojew�dzkich w Ko-

żuchowie.

Warto�� wykonanych prac wy-

niosła 731 194,40 zł brutto. 

Łukasz Chybi�ski

O zieleni i pasie nalotu 
�migłowc�w

A dokładnie chodzi o 4,8-hekta-

rową działkę należącą do miasta 

(naprzeciwko szpitala), kt�ra 

obecnie składa się z: 4 ha prze-

znaczonych w istniejącym planie 

zagospodarowania przestrzen-

nego pod zabudowę jednorodzin-

ną i 0,8 ha traktowanych jako las.

- W ramach rozpoczynającej się 

procedury będziemy zmienia� 

dwie kwestie. Po pierwsze chce-

my przekształci� te 0,8 ha tak, aby 

były wyłączone z produkcji le�-

nej. Dwa, aktualnie w planie miej-

scowym na całej naszej działce 

jest zapisana możliwo�� zabudo-

wy jednorodzinnej, co chcemy 

zmieni� na zabudowę wieloro-

dzinną. Ponadto, dzi� wszystkie 

samosiejki, kt�re porastają nasz 

teren, potencjalny jego nabywca 

m�głby przed postawieniem do-

m�w wycią� w 100 proc., a my 

zmierzamy do tego, żeby ewentu-

alny deweloper stawiający tam 

kiedy� w przyszło�ci budynki 

wielorodzinne usunął tylko te 

niezbędne dla możliwo�ci zreali-

zowania inwestycji. Potencjalne 

nowe osiedle znajdowałoby się 

w otoczeniu zieleni – wyja�nia 

wiceprezydent Nowej Soli To-

masz Twardowski.

Będący r�wnież przedmiotem 

uchwały gęsto poro�nięty teren 

bezpo�rednio przyległy do ulicy 

Chałubi�skiego jest natomiast 

własno�cią Skarbu Pa�stwa i ob-

jęty jest produkcją le�ną Las�w 

Pa�stwowych. Miasto nie ma 

żadnych kompetencji, aby decy-

dowa� o wycince tych drzew poza 

jednym małym wyjątkiem.

- Ten wyjątek to wąski pas r�w-

noległy do linii ogrod�w działko-

wych, wzdłuż kt�rych biegnie je-

dyny dojazd do opisanych wyżej 

teren�w miasta. Będzie musiała 

nastąpi� wycinka czę�ci z drzew 

wzdłuż tego pasa, a wyłącznym 

powodem tego są odg�rne wy-

magania sprawniejszego fun-

kcjonowania Szpitalnego Oddzia-

łu Ratunkowego – m�wi T. Twar-

dowski.

Mowa jest o utworzeniu drugiego 

pasa nalotu �migłowc�w, kt�re 

obecnie zar�wno lądują, jak 

i wzbijają się do lotu od strony 

osiedla Konstytucji 3 Maja. Dzi� 

�migłowiec zmierzający od stro-

ny Zielonej G�ry musi nadkłada� 

drogi i przed lądowaniem zato-

czy� szeroki łuk.

Artur Lawrenc

Inwestycję zrealizowała firma PBD z Głogowa

Jedna z przegłosowanych przez radę uchwał dotyczyła 

przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego terenu znajdującego się 

przy ulicy Chałubi�skiego

Teren, kt�rego dotyczy uchwała, składa się z działki miasta (4,8 ha) 

oraz działki Las�w Pa�stwowych

Od kiedy powstała ostatnia czę�� 

obwodnicy Nowej Soli w kierun-

ku mostu na Odrze jasne stało się, 

że będzie potrzeba wprowadzi� 

nową organizację ruchu w obrę-

bie skrzyżowania ulicy Wrocław-

skiej z Południowa, gdzie aktu-

alnie to druga z nich jest drogą 

z pierwsze�stwem.

Aby tak się stało, w pierwszej 

kolejno�ci skrzyżowania musi 

zosta� przebudowane.

- Zadanie zostało czę�ciowo 

zrealizowane, tzn. od ko�c�wki 

wrze�nia mamy wykonaną doku-

mentację projektową. Z począt-

kiem pa�dziernika zwracali�my 

się do potencjalnych wykonaw-

c�w z zapytaniem ofertowym na 

wykonanie roboty budowlanej, 

ale kilka dni p��niej musieli�my 

unieważni� postępowanie, po-

nieważ nie została złożona żadna 

oferta – wyja�nia naczelnik Wy-

działu Dr�g Marta Bosy.

Miasto będzie w dalszym ciągu 

szuka� firmy, kt�ra przebuduje to 

skrzyżowanie, aż do skutecznego 

wyłonienia wykonawcy.

Warto�� kosztorysowa zadania to 

ok. 159 tys. zł brutto. Zakres rze-

czowy zadania obejmuje gł�w-

nie wykonanie ok. 530 m kw. na-

wierzchni bitumicznej i likwida-

cję wysepki.

Artur Lawrenc

Południowa będzie podporządkowaną
ale najpierw trzeba przebudowa� 
skrzyżowanie

Po przebudowie skrzyżowania wyjeżdżający z ul. Południowej 

będą ustępowa� pierwsze�stwa 
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Historia do�� niemożliwa
Błyszczące w tej historii są nie tylko nieistniejące litery na zapomnianym grobie i rodzinna pamiątka w Melbourne. 

Tu błyszczy kilka element�w, kt�re fastrygowały się tylko dlatego, że skupianie się na nieistotnych rzeczach bywa 

czasem w skutkach nieoczekiwanie ujmujące

Pierwotnie miała by� to tylko po-

jedyncza ciekawostka: zaprosi� 

mieszka�c�w na spacer po cmen-

tarzu przy ul.  Wandy przed 

Wszystkich �więtych, żeby poka-

za� im kilka ciekawych miejsc, 

mogił, wej�� do kaplicy, opowie-

dzie� po prostu tym cmentarzem 

kawałek historii miasta. I ten za-

planowany spacer 26 pa�dzier-

nika poprowadziłem, przyszło 

ponad 30 os�b. Wydarzenie jed-

nak uległo charakterystycznemu 

dla niekt�rych grzyb�w, bezkrę-

gowc�w i pierwotniak�w pączko-

waniu: spacer�w zrobiło się cztery, 

a dodatkowo o cmentarzu jeszcze 

opowiadałem w Magazynie Sol-

nym.

Tak, był czas, kiedy po cmentarzu 

od połowy pa�dziernika spacero-

wałem codziennie. Przypadkowy 

obserwator mojego łażenia m�gł 

pomy�le�, że kręcę się tak, bo 

pewnie chcę podebra� ozdoby 

z grob�w. Inna opcja: że na cmen-

tarzu mamy kolejnego przedsta-

wiciela nienazwanej profesji po-

legającej na udziale we wszystkich 

odbywających się pogrzebach. 

Miałem nawet pomysł, żeby wzią� 

ze sobą psa, jak �w do�� po-

wszechnie znany lokalny przed-

stawiciel tej aktywno�ci cmentar-

nej, ale był to pomysł wynikający 

jedynie z przekory i potrzeby ana-

logii ze wspomnianym chłopa-

kiem. A po prawdzie spacerowa-

łem po cmentarzu po to, żeby so-

bie wypracowa� trasę, kt�rą opro-

wadzę mieszka�c�w.

Jak czyta� bez liter

Przedwojennych grobowc�w ro-

dzinnych zbytniego zatrzęsienia 

na tym cmentarzu nie mamy. 

Uchowały się raptem dwa - w sek-

torze B2, od bramy gł�wnej w pra-

wo, przy murze. Pierwszy to gro-

bowiec rodziny Gurschke, czyli 

tych, kt�rzy przez bez mała p�ł 

wieku tworzyli nowosolską stocz-

nię. Sąsiaduje z nim jeszcze jeden 

– pozbawiony jakichkolwiek 

oznacze�. I ten brak zaintrygował 

mnie najbardziej: dlaczego nie 

wiem, czyj ten grobowiec jest, kto 

w nim spoczywa, kiedy żył i kim 

był, że w taki spos�b postanowio-

no zachowa� o nim pamię�? A że 

osobista dociekliwo�� i chę� roz-

wikłania zagadek kompletnie nie-

istotnych rozrastają się we mnie 

szale�czo od dzieci�stwa, że ta 

dziecięca ciekawo�� nie uschła, 

nie została przycięta, wyrwana 

z korzeniami ani wypalona roun-

dupem, musiałem się dowiedzie�. 

Musiałem sobie wyja�ni�.

Po prawej stronie po literach 

z imieniem i nazwiskiem pocho-

wanej osoby zostały tylko dziury. 

Ale po lewej po wyrwanych lite-

rach został w czę�ci klej. Da się od-

czyta� niekompletne, zamazana 

ko�c�wka nazwiska, data �mierci. 

Poszedłem tym tropem. Zerkną-

łem w spis ksiąg os�b pochowa-

nych parafii ewangelickiej w Neu-

salz, czy są wypisy z tego roku. Nie 

było (potem okazało się, że są, ale 

w archiwum �le opisany jest re-

jestr). Pomy�lałem, że może pora-

tuję się portalem genealogicznym 

MyHeritage, ale dostęp do jego ba-

zy jest płatny. Na szczę�cie mam 

znajomą Lidię buszującą w gene-

alogii, kt�rą poprosiłem: „możesz 

sprawdzi�, kto to zmarł? 23.10.1938 

w Neusalz nazwisko odłupane, 

„-dlick” jakby ko�c�wka”. Lidia 

odpisała: „Jakby Niedlich.”. Wysła-

ła kartę Klary Niedlich, zamazane 

litery zaczęły łączy� się w cało��, 

zaczęły pasowa� kształty do kleju 

po literach. Klara Niedlich. Sezam 

się otworzył.

Nie byle sobie mieszkaniec

Skoro miałem Klarę Niedlich, do�� 

rozsądne było przypuszczenie, że 

te dziury po literach z prawej stro-

ny grobu będą związane z jej mę-

żem. W tym okresie był tylko je-

den Niedlich i na dodatek jej mąż 

– Georg Niedlich. Zacząłem po-

szukiwania. Owocne.

Okazuje się, że Georg Niedlich to 

nie był byle sobie nowosolanin. 

Nawet 40 lat po jego �mierci 

wspomniano go w gazecie „Neu-

salzer Nachrichten”. Że 3 maja 

1928 w wieku lat 64 zmarł radny 

miejski Georg Niedlich. „Zmarły 

ubrał liczne urzędy honorowe 

w mie�cie Neusalz i w powiecie.

Od 1 stycznia 1922 roku pracował 

przede wszystkim jako dyrektor 

wszystkich obiekt�w miejskich 

(gazowni, elektrowni, wodocią-

gach, rze�ni, portu i kanalizacji). 

Od 27 lutego 1896 r. nieustannie 

działał jako radny miejski, dyrek-

tor banku oraz przez wiele lat jako 

komendant powiatowy straży po-

żarnej dzielnicy Freystadt oraz za-

łożyciel i prezes ochotniczej straży 

pożarnej Neusalz. Całe jego życie 

charakteryzowało się niestrudzo-

nym po�więceniem i wielkim po-

czuciem wsp�lnoty. Zmarł w Bad 

Wiessee” - tak opisana jest jego 

posta� we wspomnianej gazecie.

I w sumie w tym momencie moż-

na by poszukiwania zako�czy�. 

Już wiedziałem, czyj ten zapo-

mniany grobowiec bez liter jest, 

zaspokoiłem swoją dociekliwo��, 

już mogłem opowiada� spacero-

wiczom, że wiadomo, że to jest 

Niedlich, że ważna posta�. Odkry-

łem zapomniane, odsłoniłem dło-

nią piach z kawałka przeszło�ci 

mojego ukochanego miasta. Nie 

jaki� przełomowy, nie zmienia-

jący perspektywę, ale malutki 

fragmencik, strzęp, okruch tak 

mały, że gdybym tego kurzu za-

pomnienia nie przetarł, nic by się 

nie zmieniło. Miałem po prostu 

małą swoją satysfakcję, bo dla 

mnie historia miasta to historia 

jego mieszka�c�w. Nie wielkich 

wydarze� i dat, ale zwykłego życia 

zwykłych ludzi. To czyni tę prze-

szło�� bliższą, ludzką. Ale...

Ale pomy�lałem, że skoro kto� 

czę�� danych genealogicznych na 

MyHeritage umie�cił, co prawda 

mało precyzyjnych, niepełnych, to 

będzie pewnie zainteresowany, że 

znalazłem gr�b jego przodk�w. 

I tak napisałem wiadomo�� do Pa-

ni Susan Auden Wood, kt�ra do-

dała do bazy rekordy Klary i Geo-

rga Niedlich�w.

Susan mieszka w Melbourne 

w Australii. Tam powędrowała 

z Nowej Soli nitka nowosolskiej 

familii z zapomnianego grobu. 

Oczywi�cie odpisała. Ale nie spo-

dziewałem się, że poprzez taki 

zwykły ludzki gest, jakim jest 

przecież poinformowanie potom-

k�w o znalezieniu grobu przod-

k�w, poznam tak fajną historię. 

Cho� to prywatna korespondencja 

między mną a Susan, przytoczę 

fragmenty.

„Dzi� rano opowiadałam mężowi 

o Twoim e-mailu i wła�nie spę-

dziłam ostatnią godzinę przeglą-

dając zdjęcia z naszej podr�ży do 

Nowej Soli we wrze�niu 2023 ro-

ku. Spędzili�my tam trzy noce. 

Moja te�ciowa Marie Luise Haertel 

urodziła się w Neusalz, a m�j te�� 

w Belgradzie w Jugosławii. Poznali 

się pod koniec II wojny �wiatowej 

w innym mie�cie, do kt�rego 

uciekła rodzina mojej te�ciowej, 

a on był w obozie jenieckim. 

Pobrali się, ona miała 16 lat, a on 

28, i wyemigrowali do Australii. 

W�wczas do wyboru były Rosja, 

Kanada i Australia. Ona nadal żyje 

i ma się dobrze, ma 93 lata.

Kiedy byli�my z mężem Nowej 

Soli, poszli�my na cmentarz, ale 

tak naprawdę nie wiedzieli�my, 

gdzie zaczą� szuka�. Kiedy jecha-

li�my taks�wką na lotnisko w Zie-

lonej G�rze, nasz taks�wkarz był 

bardzo rozmowny i pomocny, po-

dał nam nazwisko kogo� z okolicy, 

z kim powinni�my się skontakto-

wa�. Zgadnij, kto to był. To byłe� ty. 

Wła�nie znalazłem zdjęcie w 

wynikach wyszukiwania Google. 

Załączam zdjęcie, znalazłam kilka 

os�b o tym samym nazwisku, jak 

Twoje, więc nie kontynuowałem 

poszukiwa� Ciebie”.

No i widzisz, jaka to historia z dru-

giego ko�ca �wiata. Susan tu była, 

szukała mnie, nie znalazła, ale po 

dw�ch latach ja znalazłem ją. Ze 

swoim odkryciem. Od tego czasu 

korespondujemy, wysyłamy sobie 

to i owo na temat przodk�w jej 

męża. Dostałem także skany ro-

dzinnej kroniki, w kt�rej jest dużo 

starych zdję�, wspomnie� z Neu-

salz, kt�rych nie znalazłbym nig-

dzie indziej.

Ale to nie wszystko. Z cało�ci tej 

korespondencji najbardziej ujęła 

mnie historia rodzinnej obrączki. 

To obrączka stąd, z Nowej Soli, za-

pewne zrobiona rękami tutejszego 

jubilera, zapewne jeszcze w XIX 

wieku.

Obrączka wciąż z funkcją

Rodzina tę obrączkę Georga Nied-

licha traktuje jako rodzinną pa-

miątkę, ale nie z tych, kt�re leżą 

zamknięte w szufladzie lub sejfie. 

Ta obrączka żyje.

- Kiedy m�j mąż sko�czył 21 lat 

(poznali�my się mając 15 i 17 lat) 

– pisze Susan - dostał obrączkę 

�lubną Georga od swojej babci 

(Anny Marie Neidlich, c�rki Geo-

rga i Klary). Ponieważ była na nie-

go za mała, nosiłam ją przez ko-

lejne 30 lat, aż do uko�czenia 21 lat 

przez naszego syna, kt�ry odzie-

dziczył obrączkę. Teraz on r�w-

nież ma syna, kt�remu ją prze-

każe.

Tak. Sto lat po �mierci Georga 

Niedlicha jego obrączka założona 

na palec w dniu �lubu z Klarą 

w Neusalz jest w jego rodzinie 

przekazywana kolejnym pokole-

niom. W Australii. Załączam oczy-

wi�cie zdjęcie tej obrączki z wy-

grawerowanymi inicjałami Geo-

rge Niedlicha. 

Tak, dobrze się domy�lasz. Mam 

już gotową tabliczkę na gr�b dla 

Klary i Georga Niedlich�w, żeby 

było wiadomo, kto przy tym mu-

rze spoczywa.

I tak oto, kiedy wr�cisz do począt-

ku artykułu, i przeczytasz o zama-

zanych literach na anonimowym 

grobie, i jeszcze raz przejdziesz 

przez całą tę historię, aż do obrącz-

ki w Australii, to warto zada� sobie 

pytanie: jak takie historie, jak ta, 

w og�le są możliwe?

Marek Grzelka

Zapomniany grobowiec Klary i Georga Niedlich�w (sektor B2 

na cmentarzu przy ul. Wandy) oraz obrączka Georga z jego inicjałami, 

kt�ra do dzi� w rodzinie przekazywana jest z pokolenia na pokolenie
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Tak na marginesie…

�więto Niepodległo�ci  za  nami. 

Przetoczyły się marsze, umilkły oracje, 
o dczyty,  pie�ni,  zako�czyły  się 
spotkania pod pomnikami i słowo 

„patriotyzm” zostało odmienione przez 
wszystkie przypadki. A co będziemy 

robi� dla Polski przez pozostałe 364 
dni? Na to pytanie każdy z nas odpowie 

inaczej, bo dotyczy ono osobistego 

wymiaru patriotyzmu, ale powtarza� 
się będą prawdopodobnie pomysły 

takie jak: uczciwa praca, płacenie 
p o datk�w,  kup owanie  p olskich 

produkt�w, szacunek dla przyrody, 
dbało�� o wsp�lne dobro... 
Często wymieniany jest szacunek dla 

tradycji i pamię� o przeszło�ci, jednak 
do tego potrzebna jest znajomo�� 

historii.
Wprawdzie już od wczesnych lat 

s z ko l nych  w y m a g a  s i ę  o d  n a s 

znajomo�ci przebiegu ważnych dla 
polskiej historii bitew, powsta�, wojen, 

czy życiorys�w zasłużonych kr�l�w, 
przyw�dc�w politycznych i prawie 

powszechne jest my�lenie Polak�w, że 
znajomo�� historii może nas ocali� od 
popełniania tych samych błęd�w w 

p r z y s z ł o � c i ,  j e d n a k  b a d a n i a 
przeprowadzone wcze�niej przez 

CB OS,  a  o st at nio  przez  Pol sk ą 
Akademię Nauk, pokazują, że tylko 

niespełna połowa badanych deklaruje 

duże zainteresowanie historią.
Deklaracje te zostały dodatkowo 

zweryfikowane w otwartych pytaniach 
dotyczących znajomo�ci wydarze� 

takich jak: Chrzest Polski, Bitwa pod 
Grunwaldem, uchwalenie Konstytucji 3 

Maja, powstania narodowe, wojna 

polsko-bolszewicka w 1920 roku, II 
w o j n a  � w i a t o w a ,  c z y  u p a d e k 

komunizmu w 1989 roku. I tu okazało 
się, że Chrzest i Bitwa pod Grunwaldem 

owszem, ale na temat wydarze� 
poprzedzających utratę niepodległo�ci 
w  1 7 9 5  r o k u  p o n a d  8 0  p r o c . 

ankietowanych miało niewielkie 
pojęcie. Powod�w takiego stanu rzeczy 

jest wiele, ale nie o nich chcę tu pisa�, 
chcę Wam poleci� przyjemny spos�b na 

zdobywanie wiedzy o przeszło�ci.

C z y t a n i e  � r� d ł o w y c h  t e k s t � w 
histor ycznych  w  dł ug ie,  senne 

jesienno-zimowe wieczory może by� 
trudne, dlatego na najbliższe tygodnie 

namawiam Was do czytania powie�ci 
historycznych,  bo takie  książki 
pochłania się dużo przyjemniej, a 

pozwalają nam pozna� historię, 
wzbogacając ją o emocje bohater�w, tło 

kulturowe, społeczne - czego nie 
znajdziemy w podręcznikach. 

Tak, wiem, wiem, powie�� historyczna 

nie zastąpi nauki historii opartej na 
�r�dłach, ale może zainspirowa� do 

głębszego jej poznawania.
Zapewniam, że przy cyklu powie�ci 

Silva Rerum Kristiny Sabaliauskaitė, 
nawet w najbardziej senny zimowy 
wiecz�r nie zmrużycie oka. Rzetelne tło 

historyczne, a na jego tle dobro i zło, 
strach, tułaczka, grzech, lito�� i 

okrucie�stwo, cierpienie, bogactwo, 
zaszczyty, alchemia, szalona miło��, 

przyja��, pokrewie�stwo dusz…
Kristina Sabaliauskaitė, Litwinka o 
polskich korzeniach, jest doktorem 

historii sztuki i dziennikarką, przez 

d z i e s i ę �  l a t  p r a c o w a ł a  j a k o 
koresp ondentka  z agraniczna  w 
Londynie, a jej tetralogia (czyli cykl 

czterech powie�ci) poprzez dzieje 
polskojęzycznego rodu Narwojsz�w 

opowiada historię od XVII wieku do 
c z a s � w  s t a n i s ł a w o w s k i c h . 

Przygodowo-awanturnicza akcja 

sprawia, że tę sagę czyta się jednym 
tchem. Autorka łagodnie przemyca 

wiedzę historyczną, nie idealizuje 
przeszło�ci, pokazuje brutalno��, 

rozwiązło��,  ale i  pielęgnowaną 
d u c h o w o � � .  U k a z uj e  b a r w n e  i 
ekscentryczne postacie historyczne, 

takie jak Jan Kazimierz Waza, August III 
Sas, Stanisław August Poniatowski, 

Napoleon… Buduje wiarygodny obraz 
epoki, a na tym tle opowiada losy 

fikcyjnych bohater�w, na kt�rych życie 

mają wpływ wydarzenia takie jak: 
potop szwedzki,  dżuma, intrygi 

magnackie i postępujący upadek 
pa�stwa. 

Ten, kto przeczyta pierwsze trzy tomy, 
otrzyma prawdziwą wisienkę na torcie 
w postaci tomu czwartego, kt�rego 

bohaterem jest prawnuk bohater�w I 
tomu, tym razem już nie fikcyjny - 

Franciszek Ksawery, wychowanek 
k o l e g i u m  j e z u i t � w,  p r o f e s o r 

matematyki wyższej na uniwersytecie 

w i l e � s k i m ,  fi l o z o f ,  a s t ro n o m . 
Franciszek Ksawery dużo podr�żuje po 

Polsce, Litwie i Europie, spotyka się z 
wieloma wybitnymi lud�mi, jak Jean 

Jacques Rousseau, Lavoisier, książę 
Czartoryski, Napoleon, rozmawia z 

matematykami, filozofami, teologami. 

A w tle Wielkie Księstwo Litewskie chyli 
się ku upadkowi, skł�cona szlachta 

dzieli się na wrogie obozy zwolennik�w 
starego i nowego porządku. Mamy tu 

atmosferę Sejmu Czteroletniego, kt�ra 
niep okojąco  przy p omina  cz asy 
wsp�łczesne. Czytamy o teatralnym 

p r z y w d z i e w a n i u  k o n t u s z � w  i 
przypinaniu kokard (cyt. „...trzeba im 

było huku, fanfar, deklaracji, haseł...”), 
obwieszczaniu powrotu do dawnych 

staropolskich warto�ci, niestety takich 

ja k  n a  p r z yk ł a d  l ib e r u m  v e to. 
Mogłabym jeszcze długo, ale nie 

zmieszczę się na moim Marginesie, 
więc na zako�czenie słowo o języku 

powie�ci. Po prostu dech zapiera. Sami 
zobaczcie i... brawa dla tłumacza!!!
A tak na marginesie: pierwsza czę�� 

cyklu Silva rerum ogłoszona została 
przez Instytut Literatury Litewskiej 

j e d n ą  z  d w u n a s t u  n ajb a rd z i e j 
w a r to � c i o w ych  p o d  w zg l ę d e m 

art yst ycz nym  książek,  a  przez 

czytelnik�w zar�wno pierwsza jak i 
druga wybrana jako Litewska Książka 

Roku. W 2016 polska edycja Silva rerum 
została nominowana do finału Nagrody 

L i t e r a c k i e j  E u ro p y  � ro d ko w e j 
„Angelus”. W Polsce I tom ukazał się w 
2015 roku, a następnie kolejne dwa w 

latach 2020, 2021. Premiera IV tomu 
miała miejsce w 2023 roku. Tetralogia 

Sabaliauskaitė została u nas bardzo 
p o z y t y w n i e  p r z y j ę t a .  D e c y z j ą 

Zgromadzenia Parlamentarnego Sejmu 
i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej i 
Sejmu Republiki Litewskiej autorka 
została wyr�żniona Nagrodą Obojga 
Narod�w. Pisarka została doceniona za 
znaczący wkład w zacie�nienie 
wsp�łpracy między Litwą i Polską oraz 
jej promocję na wysokim poziomie 

k u l t u r a l n y m ,  s p o ł e c z n y m  i 
politycznym. Otrzymała też Złoty 

Krzyż Zasługi za działalno�� na rzecz 

rozwoju polsko-litewskiej wsp�łpracy 

kulturalnej oraz za promowanie 

polskiej kultury. „Nasze kultury, 

wieloetniczne kultury Korony Polskiej i 
Wielkiego Księstwa Litewskiego, były 

wyra�nie regionalne i sp�jne. Ta unia 

przyniosła nam kiedy� wielką potęgę w 

Euro p i e,  a  je d n a k  z  o b u  s t ro n 

zachowali�my sw�j identytet, nie 

uzurpując, niczego nie narzucając, ale 
stanowiąc wczesny prototyp ideał�w 

Unii Europejskiej. Ta była symbioza 

s t a n o w i  d l a  m n i e  n a j w i ę k s z e 

� w i a d e c t w o  d u c h a  w o l n o � c i 

Rzeczpospolitej Obojga Narod�w” – 

powiedziała Kristina Sabaliauskaitė.

Elżbieta Gonet

Nazajutrz…
�więto Niepodległo�ci za nami. 

Przetoczyły się marsze, umilkły 

oracje, odczyty, pie�ni, zako�-

czyły się spotkania pod pomni-

kami i słowo „patriotyzm” zo-

stało odmienione przez wszyst-

kie przypadki. A co będziemy ro-

bi� dla Polski przez pozostałe 

364 dni? Na to pytanie każdy 

z nas odpowie inaczej, bo doty-

czy ono osobistego wymiaru pa-

triotyzmu, ale powtarza� się bę-

dą prawdopodobnie pomysły ta-

kie jak: uczciwa praca, płacenie 

podatk�w, kupowanie polskich 

produkt�w, szacunek dla przyro-

dy, dbało�� o wsp�lne dobro... 

Często wymieniany jest szacu-

nek dla tradycji i pamię� o prze-

szło�ci, jednak do tego potrzebna 

jest znajomo�� historii.

Wprawdzie już od wczesnych lat 

szkolnych wymaga się od nas 

znajomo�ci przebiegu ważnych 

dla polskiej historii bitew, po-

wsta�, wojen, czy życiorys�w 

zasłużonych kr�l�w, przyw�d-

c�w politycznych i prawie po-

wszechne jest my�lenie Polak�w, 

że znajomo�� historii może nas 

ocali� od popełniania tych sa-

mych błęd�w w przyszło�ci, jed-

nak badania przeprowadzone 

wcze�niej przez CBOS, a ostatnio 

przez Polską Akademię Nauk, 

pokazują, że tylko niespełna po-

łowa badanych deklaruje duże 

zainteresowanie historią.

Deklaracje te zostały dodatkowo 

zweryfikowane w otwartych py-

taniach dotyczących znajomo�ci 

wydarze� takich jak: Chrzest 

Polski, Bitwa pod Grunwaldem, 

uchwalenie Konstytucji 3 Maja, 

powstania narodowe, wojna pol-

sko-bolszewicka w 1920 roku, 

II wojna �wiatowa, czy upadek 

komunizmu w 1989 roku. I tu 

okazało się, że Chrzest i Bitwa 

pod Grunwaldem owszem, ale 

na temat wydarze� poprzedza-

jących utratę niepodległo�ci 

w 1795 roku ponad 80 proc. an-

kietowanych miało niewielkie 

pojęcie. Powod�w takiego stanu 

rzeczy jest wiele, ale nie o nich 

chcę tu pisa�, chcę Wam poleci� 

przyjemny spos�b na zdobywa-

nie wiedzy o przeszło�ci.

Czytanie �r�dłowych tekst�w 

historycznych w długie, senne 

jesienno-zimowe wieczory mo-

że by� trudne, dlatego na najbliż-

sze tygodnie namawiam Was do 

czytania powie�ci historycz-

nych, bo takie książki pochłania 

się dużo przyjemniej, a pozwala-

ją nam pozna� historię, wzbo-

gacając ją o emocje bohater�w, 

tło kulturowe, społeczne - czego 

nie znajdziemy w podręcz-

nikach. 

Tak, wiem, wiem, powie�� histo-

ryczna nie zastąpi nauki historii 

opartej na �r�dłach, ale może za-

inspirowa� do głębszego jej po-

znawania.

Zapewniam, że przy cyklu po-

wie�ci Silva Rerum Kristiny Sa-

baliauskaitė, nawet w najbar-

dziej senny zimowy wiecz�r nie 

zmrużycie oka. Rzetelne tło hi-

storyczne, a na jego tle dobro 

i zło, strach, tułaczka, grzech, li-

to�� i okrucie�stwo, cierpienie, 

bogactwo, zaszczyty, alchemia, 

szalona miło��, przyja��, pokre-

wie�stwo dusz…

Kristina Sabaliauskaitė, Litwinka 

o polskich korzeniach, jest dok-

torem historii sztuki i dzienni-

karką, przez dziesię� lat praco-

wała jako korespondentka za-

graniczna w Londynie, a jej te-

tralogia (czyli cykl czterech po-

wie�ci) poprzez dzieje polsko-

języcznego rodu Narwojsz�w 

opowiada historię od XVII wieku 

do czas�w stanisławowskich. 

Przygodowo-awanturnicza ak-

cja sprawia, że tę sagę czyta się 

jednym tchem. Autorka łagodnie 

przemyca wiedzę historyczną, 

nie idealizuje przeszło�ci, poka-

zuje brutalno��, rozwiązło��, ale

i pielęgnowaną duchowo��. Uka-

zuje barwne i ekscentryczne 

postacie historyczne, takie jak 

Jan Kazimierz Waza, August III 

Sas, Stanisław August Poniatow-

ski, Napoleon… Buduje wiary-

godny obraz epoki, a na tym tle 

opowiada losy fikcyjnych boha-

ter�w, na kt�rych życie mają 

wpływ wydarzenia takie jak: 

potop szwedzki, dżuma, intrygi 

magnackie i postępujący upadek 

pa�stwa. 

Ten, kto przeczyta pierwsze trzy 

tomy, otrzyma prawdziwą wi-

sienkę na torcie w postaci tomu 

czwartego, kt�rego bohaterem 

jest prawnuk bohater�w I tomu, 

tym razem już nie fikcyjny 

- Franciszek Ksawery, wycho-

wanek kolegium jezuit�w, profe-

sor matematyki wyższej na uni-

wersytecie wile�skim, filozof, 

astronom. Franciszek Ksawery 

dużo podr�żuje po Polsce, Litwie 

i Europie, spotyka się z wieloma 

wybitnymi lud�mi, jak Jean Jac-

ques Rousseau, Lavoisier, książę 

Czartoryski, Napoleon, rozma-

wia z matematykami, filozofami, 

teologami. A w tle Wielkie Księ-

stwo Litewskie chyli się ku upad-

kowi, skł�cona szlachta dzieli się 

na wrogie obozy zwolennik�w 

starego i nowego porządku. Ma-

my tu atmosferę Sejmu Cztero-

letniego, kt�ra niepokojąco przy-

pomina czasy wsp�łczesne. Czy-

tamy o teatralnym przywdzie-

waniu kontusz�w i przypinaniu 

kokard (cyt. „...trzeba im było 

huku, fanfar, deklaracji, haseł...”), 

obwieszczaniu powrotu do daw-

nych staropolskich warto�ci, 

niestety takich jak na przykład 

liberum veto. Mogłabym jeszcze 

długo, ale nie zmieszczę się na 

moim Marginesie, więc na za-

ko�czenie słowo o języku po-

wie�ci. Po prostu dech zapiera. 

Sami zobaczcie i... brawa dla tłu-

macza!!!

A tak na marginesie: pierwsza 

czę�� cyklu Silva rerum ogłoszo-

na została przez Instytut Litera-

tury Litewskiej jedną z dwu-

nastu najbardziej warto�ciowych 

pod względem artystycznym 

książek, a przez czytelnik�w 

zar�wno pierwsza jak i druga 

wybrana jako Litewska Książka 

Roku. W 2016 polska edycja Silva 

rerum została nominowana do 

finału Nagrody Literackiej Euro-

py �rodkowej „Angelus”. W Pol-

sce I tom ukazał się w 2015 roku, 

a następnie kolejne dwa w latach 

2020, 2021. Premiera IV tomu 

miała miejsce w 2023 roku. Te-

tralogia Sabaliauskaitė została 

u nas bardzo pozytywnie przyję-

ta. Decyzją Zgromadzenia Parla-

mentarnego Sejmu i Senatu Rze-

czypospolitej Polskiej i Sejmu 

Republiki Litewskiej autorka 

została wyr�żniona Nagrodą 

Obojga Narod�w. Pisarka została 

doceniona za znaczący wkład 

w zacie�nienie wsp�łpracy mię-

dzy Litwą i Polską oraz jej pro-

mocję na wysokim poziomie 

kulturalnym, społecznym i poli-

tycznym. Otrzymała też Złoty 

Krzyż Zasługi za działalno�� na 

rzecz rozwoju polsko-litewskiej 

wsp�łpracy kulturalnej oraz za 

promowanie polskiej kultury. 

„Nasze kultury, wieloetniczne 

kultury Korony Polskiej i Wiel-

kiego Księstwa Litewskiego, były 

wyra�nie regionalne i sp�jne. Ta 

unia przyniosła nam kiedy� 

wielką potęgę w Europie, a jed-

nak z obu stron zachowali�my 

sw�j identytet, nie uzurpując, ni-

czego nie narzucając, ale stano-

wiąc wczesny prototyp ideał�w 

Unii Europejskiej. Ta była sym-

bioza stanowi dla mnie najwięk-

sze �wiadectwo ducha wolno�ci 

Rzeczpospolitej Obojga Naro-

d�w” – powiedziała Kristina Są-

baliauskaitė.

Elżbieta Gonet

Multimedialny 
pokaz murali. 
Ty zdecyduj!

Miejsce, w kt�rym ma powsta� 

mural, znajduje się przy skwerze, 

kt�ry powstał po ostatniej prze-

budowie skrzyżowania ulic Wa-

ry�skiego i Wojska Polskiego. 

Kontrast między zadbanym oto-

czeniem a starą elewacją mocno 

rzuca się w oczy. Dlatego podjęto 

decyzję o tym, aby �cianę ozdo-

biło gigantyczne kolorowe malo-

widło. Władze miasta zapraszają 

mieszka�c�w do dyskusji o tym, 

jaki mural ma pojawi� się na �cia-

nie. Niecodzienne konsultacje od-

będą się w formie pokazu �wietl-

nego.

Kluczową rolę w wyborze projek-

tu odegrają sami mieszka�cy. Za-

miast tradycyjnych plansz z wi-

zualizacjami władze miasta po-

stanowiły wykorzysta� multi-

media. W czwartek 13 listopada 

o godz. 17.00 na �cianie budynku 

wy�wietlonych zostanie kilka 

cyfrowych propozycji murali.

– Dzięki rzutnikowi zobaczymy 

pr�bki na żywo na tej �cianie 

– tłumaczy Krzysztof Piotrowiak, 

dyrektor Nowosolskiego Domu 

Kultury. – Mieszka�cy, kt�rzy te-

go dnia się pojawią, będą mogli 

podyskutowa�, wskaza�, zasuge-

rowa�, jaki może to by� mural.

Urzędnicy podkre�lają, że chcą, 

aby decyzja była wsp�lna i w peł-

ni transparentna. Nie narzucają 

żadnej tematyki, a jedynie przed-

stawiają propozycje licząc na ak-

tywny udział mieszka�c�w. Wy-

darzenie to okazja, by mie� realny 

wpływ na wizerunek swojego 

miasta. Wszystkich, kt�rzy chcą 

zobaczy� wizje murali „w skali 

1:1” i wyrazi� swoją opinię, władze 

Nowej Soli zapraszają na skwer 

przy skrzyżowaniu ul. Wary�-

skiego i Wojska Polskiego.

Łukasz Chybi�ski

– Patrząc na tę elewację, aż prosi się, żeby 

zaniedbana �ciana zyskała zupełnie nowy blask – 

m�wi Beata Kulczycka, prezydent Nowej Soli. – 

Stąd pomysł, aby w Nowej Soli pojawił się kolejny 

kolorowy mural

13 listopada zdecyduj razem z nami, 

jaki mural ma powsta� na tej �cianie
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Nie tylko pionki i kostka
Ożywili historię Nowej Soli
Przy stole, na kt�rym rozłożona jest plansza do gry, pochyleni są Anastazja Sterma i Nikodem Fijoł. Nie grają jednak – oni są 

architektami tego �wiata. �wiata, kt�ry mie�ci się w granicach dawnej Nowej Soli, a jego walutą są historyczne poczt�wki

Ta dw�jka student�w Uniwersyte-

tu Zielonog�rskiego nie tylko stu-

diuje kreację �wiat�w gier plan-

szowych, ale już teraz, na począt-

ku swojej akademickiej drogi, 

może pochwali� się własnym pro-

jektem. „Zeitreise: Neusalz” (niem. 

Podr�ż w Czasie: Nowa S�l) to 

więcej niż gra planszowa – to mi-

sternie zaplanowana podr�ż 

w czasie po przedwojennym mie-

�cie. Projekt, nad kt�rym studenci 

pracowali pod opieką wykładow-

c�w i specjalist�w: prof. Bogdana 

Trochy, mgr. Rafała Bartosa i mgr. 

Waldemara Gruszczy�skiego, zy-

skał niezwykle cenny, żywy wy-

miar. Ogromnym wsparciem dla 

młodych tw�rc�w okazało się Mu-

zeum Miejskie w oraz Siegfried 

Schorsch – mieszkaniec przed-

wojennej Neusalz, a od 2025 roku 

Honorowy Obywatel Miasta. – Od 

pana Zygfryda oraz od Muzeum 

Miejskiego otrzymali�my m.in. 

stare fotografie, kt�re były nieoce-

nione w procesie tworzenia auten-

tycznego klimatu gry – m�wią 

studenci. Co ciekawe, pan Zygfryd 

jest jedną z grywalnych postaci 

w grze.

Początkowo gra miała zupełnie 

inny charakter. - Miała to by� de 

facto plansz�wka w klimacie fan-

tasy. Mieli�my taki zamysł, żeby 

stworzy� wariację nowosolską, 

osadzoną wła�nie w �wiecie fan-

tastycznym – opowiada Niko-

dem. Ostatecznie, po konsulta-

cjach z profesorem, postawili na 

czystą formę edukacyjną. - I wed-

ług mnie jest to koncept o wiele 

lepszy, bo przekazuje więcej histo-

rii i wiedzy o mie�cie, wła�nie 

w takiej bardziej nowoczesnej for-

mie, odchodząc od klasycznej 

książki, czy jakiej� tam prezentacji 

– tłumaczy Anastazja.

Fotograficzny wy�cig po mie�cie

Na czym polega gra? Gracze wcie-

lają się w fotograf�w biorących 

udział w konkursie na gł�wnego 

fotografa miasta. Ich planszą jest 

mapa Nowej Soli, a celem – zebra-

nie jak największej liczby histo-

rycznych poczt�wek.

- Mamy tury, w jednej turze ma-

my trzy ruchy. Możemy poruszy� 

się po mapie, możemy zebra� 

poczt�wkę, bo gra opiera się na 

zbieraniu poczt�wek – wyja�nia 

Nikodem sięgając po instrukcję. 

Kluczowym elementem jest 

„gł�wna poczt�wka”, na kt�rej za-

znaczone są konkretne lokali-

zacje. Zdobycie ich wszystkich 

gwarantuje najwyższą punktację.

Ale nie byłoby dobrej gry bez nut-

ki rywalizacji. - Gracze mogą 

kra�� sobie poczt�wki. Bo gdyby�-

my tylko chodzili po planszy, to ta 

gra byłaby zwyczajnie nudna. 

Więc trzeba było wprowadzi� taki 

element rywalizacyjny. Jest ryzy-

ko, bo kradzież może się nie uda� 

– �mieje się Anastazja. Dodatko-

wo na planszy czekają niespo-

dzianki w postaci p�l z wydarze-

niami, kt�re mogą pokrzyżowa� 

lub ułatwi� plany graczy.

Projekt był nieustannie testowany 

i optymalizowany, także z pomocą 

członk�w klubu plansz�wkowego 

„Ad Astra” z Zielonej G�ry oraz 

wykładowc�w. Efekt ich ponad-

rocznej pracy jest już dostępny do 

pobrania na stronie https:// 

ludica.pl/zeitreise-neusalz/, a gra 

Kokardy, kt�re połączyły pokolenia

Kotyliony, kt�re tak chętnie przy-

pinali do piersi nowosolanie, mia-

ły swoją międzypokoleniową hi-

storię, kt�ra zaczęła się kilka dni 

wcze�niej w Centrum Aktywno-

�ci Społecznej. Narodowe kokar-

dy powstały podczas warsztat�w, 

na kt�rych spotkali się seniorzy 

z Dziennego Domu „Senior+”, 

uczniowie klasy 6c ze Szkoły 

Podstawowej nr 8 oraz członkinie 

Nowosolskich Dziewiarek. W pra-

cę zaangażowała się także prezy-

dent Nowej Soli Beata Kulczycka, 

kt�ra podczas wsp�lnego two-

rzenia zapraszała wszystkich, 

a zwłaszcza młodzież, na uroczy-

sto�ci przed pomnikiem.

– Niepodległo�� jest dla obywate-

li każdego pa�stwa najważniej-

sza, a patriotyzm wyraża się wła-

�nie przez taką pamię� i wsp�lne 

upamiętnianie historii. Te kokar-

dy są tego pięknym symbolem 

– m�wiła do uczestnik�w prezy-

dent Kulczycka.

Gdy ręce były zajęte skręcaniem 

wstążek w sali rodziły się między-

pokoleniowe znajomo�ci. Młodzież

i seniorzy znale�li wsp�lny język, 

a warsztaty okazały się by� czym� 

więcej niż tylko rękodziełem.

– Megafajne warsztaty! W ko�cu 

można normalnie porozmawia� 

ze starszymi osobami, posłucha� 

ich historii – opowiadał z przeję-

ciem Adam, ucze� 6c. – A oni ma-

ją niesamowite pomysły! Z jed-

nym panem, Stanisławem, gada-

li�my o wszystkim, np. o historii, 

a on nagle pyta mnie, czy znam 

obronę sycylijską w szachach! 

Entuzjazm podzielała r�wnież 

Agnieszka Bączykowska, wycho-

wawczyni klasy. – To był strzał 

w dziesiątkę! Młodzież dostaje tu 

co�, czego nie ma w szkole: praw-

dziwą, żywą wsp�łpracę z senio-

rami. Razem tworzą, rozmawiają, 

po prostu �wietnie spędzają czas 

– nie kryła zadowolenia.

Efektem tej energii i międzypo-

koleniowej wsp�łpracy były setki 

starannie wykonanych kokard. 

Ich dalsza podr�ż została zapla-

nowana do ko�ca – 11 listopada 

harcerze wręczyli je mieszka�-

com, czyniąc z nich nieodłączny 

element miejskich obchod�w.

Łukasz Chybi�ski

Plac przy pomniku Bohaterom Walk o Polskę 11 listopada mienił się biało-

czerwonymi barwami. Mieszka�cy, w�r�d kt�rych nie zabrakło kombatant�w, 

senior�w, rodzin z dzie�mi oraz młodzieży, zgromadzili się na uroczystych 

obchodach �więta Niepodległo�ci. Akcentem, kt�ry zwracał uwagę, były piękne, 

ręcznie robione wręczone uczestnikom przez harcerzy kokardy narodowe

jest testowana w nowosolskich 

szkołach. Dla Anastazji i Nikode-

ma to jednak nie finał, a jedynie 

początek tw�rczej drogi.

- To jest połowa naszych studi�w, 

ale też w pewnym sensie start ka-

riery – m�wi z przekonaniem 

Anastazja. – Jeste�my młodzi, 

studiujemy i dopiero odkrywamy 

sekrety tego �wiata. A kreowanie 

gier planszowych to skompliko-

wany proces. My już pierwszy 

projekt mamy za sobą. To otwiera 

nasze CV. Jeste�my autorami gry 

planszowej – m�wi z dumą.

Ich pasja i determinacja są tym 

bardziej widoczne, gdy opowia-

dają o swoich kolejnych projek-

tach. Obecnie oboje pracują nad 

grami, kt�re stanowią podstawę 

ich prac licencjackich. Anastazja 

przeniesie graczy do XIX wieku, 

by pokaza� tradycyjny proces 

uprawy lnu i wytwarzania przę-

dzy. Nikodem z kolei zabierze nas 

w podr�ż po… piekarni. Jego gra 

będzie dotyczyła wypieku chleba 

– od pozyskania mąki, aż do 

sprzedaży.

Łukasz Chybi�ski

Gra Anastazji i Nikodema to połączenie dobrej rozrywki 

i informacji o naszym mie�cie

Międzypokoleniowa wsp�łpraca była strzałem w dziesiątkę
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 Co, gdzie, kiedy 
K U L T U R A L N Y R O Z K Ł A D J A Z D Y

  Nowosolski Dom Kultury  

„Pok�j. 12 lekcji na temat wojny” - Teatr Dramatyczny 

im. J. Szaniawskiego w Wałbrzychu dla młodzieży i do-

rosłych (Teatr Polska). Lekcja o wsp�łczesnym �wiecie, 

ludziach i lęku, kt�ry towarzyszy nam na co dzie�. Wsp�l-

na rozmowa o wojnie – tej z przeszło�ci i tej, kt�ra dzieje 

się tu i teraz. O Ukrainie, Izraelu, Irlandii P�łnocnej, o po-

lityce i emocjach, o strachu, kt�ry trzeba oswoi�. Bilety 

10/15 zł, 14 listopada, godz. 18.00.

Piąty Festiwal Dawnych Komputer�w i Gier - dla tych, 

kt�rzy przygodę z komputerami rozpoczynali od Com-

modore 64, Amigi 500 czy też Atari 65XE, będzie to sen-

tymentalna podr�ż do przeszło�ci, dla młodszych okazja 

do przekonania się jak kiedy� wyglądały komputery. 

Interaktywna ekspozycja zabytk�w informatyki i sprzęt 

gotowy do grania, plus wystawa przeno�nych odtwarza-

czy kasetowych i kaset magnetofonowych ze zbior�w 

Roberta Rychlewskiego. 15 listopada w godzinach 

11.00-18.00, 16 listopada w godz. 11.00-14.00.

„BABKA” - 25-lecie Teatru AVIS z NDK - autorski spek-

takl malowany obrazami T. Makowskiego. Poetycka wę-

dr�wka do struktury dziecka. Dojrzała dziewczyna kon-

frontuje swoje jestestwo z archetypem matki. Pr�buje 

rozpozna� swoje miejsce w �wiecie. Czy uda jej się odrzu-

ci� formę narzuconą przez społecze�stwo, rodzinę, mat-

kę? Czy zrozumie, kim jest i dokąd zmierza? Co uczyni 

z wewnętrznym �wiatem pozostawionym przez rodzin-

ny dom? Bilety 10/15 zł, 16 listopada, godz. 17.00.

„O tym można rozmawia� tylko z kr�likami” - Lubuski 

Teatr w Zielonej G�rze dla młodzieży i dorosłych  (Teatr 

Polska). Na podstawie książki A. Höglund sztuka opowia-

dająca historię trzynastoletniego chłopca, kt�ry czuje się 

inny, nierozumiany i samotny – w rodzinie i w�r�d r�-

wie�nik�w. Opowie�� o wrażliwo�ci, poszukiwaniu siebie 

i potrzebie akceptacji. Pełna emocji historia o inno�ci, 

zagubieniu i relacjach – dla wszystkich, kt�rzy cho� raz 

poczuli się inni. Po spektaklu spotkanie z widzami. Bilety 

10/15 zł, 21 listopada, godz. 12.00.

Cztery Pory Kultury - Suity Jana Sebastiana Bacha - wy-

bitny wiolonczelista B. Koziak, okre�lany przez krytyk�w 

mianem „wizjonera” i „poety wiolonczeli”. Artysta, lau-

reat licznych nagr�d i wsp�łpracownik Krzysztofa Pen-

dereckiego, znany jest z głębokich, poruszających inter-

pretacji dzieł klasycznych i wsp�łczesnych. Bilety 20/10 

zł, Nowosolska Karta Seniora, 23 listopada, godz. 17.00. 

Cztery Pory Kultury - Gershwin: Amerykanin w Paryżu 

i Błękitna Rapsodia - rok z cyklem zako�czy się wyjąt-

kowym, pełnym energii koncertem. Na scenie wystąpią 

znakomici muzycy M. Klimsiak (fortepian) i W. Spodym-

ka (saksofon). W programie znajdą się najpiękniejsze 

aranżacje utwor�w G. Gershwina. Wiecz�r pełen jazzu, 

temperamentu i muzycznej rado�ci. Bilety 20/10 zł, 

Nowosolska Karta Seniora, 28 listopada, godz. 19.00. 

ARABELLA, Richard Strauss - transmisja na żywo z Me-

tropolitan Opera. Niezwykła okazja, by do�wiadczy� ma-

gii opery na najwyższym poziomie bez wyjazdu z Nowej 

Soli! Melomani będą mieli okazję przenie�� się do pełne-

go blasku XIX-wiecznego Wiednia. Spektakl w reżyserii 

legendarnego O. Schenka, uznawany za jedną z najpięk-

niejszych klasycznych inscenizacji. Transmisja (z pol-

skimi napisami) potrwa 4 godz. i 12 min. (w tym dwie 

przerwy), bilety 40 zł przedsprzedaż, 35 zł Nowosolska 

Karta Seniora, 50 zł w dniu wydarzenia, 22 listopada, 

godz. 19.00.

KINO EUROPA

Tron: Ares, ostatni pokaz: 13 listopada godz. 17.00.

Dom Dobry, 13 listopada godz. 15.00 i 19.30; 16 listopada 

godz. 19.30; 17-20 listopada godz. 19.00.

Kicia Kocia ma braciszka - 15 listopada o godz. 12.00 

i 13.30, 22 listopada o godz. 13.00 i 14.30.

Ministranci - 21 listopada godz. 19.30, 22 listopada godz. 

16.30, 23 listopada godz. 20.00, 24-27 listopada godz. 

19.30.

Zwierzogr�d 2 - 26-27 listopada godz. 15.00 i 17.00.

  Magazyn Solny  

Wernisaż wystawy Margaret Boli�skiej – artystka 

z Zielonej G�ry przez lata rozwijała swoją tw�rczą pasję 

malarską i poetycką we Flandrii. Plastyczno��, barwa 

i zmysłowo�� obraz�w, kt�rym towarzyszą subtelne wi-

zje poetyckie, przyciągają na wystawy zar�wno kone-

ser�w malarstwa i poezji, jak też ludzi na co dzie� nie-

związanych z tymi dziedzinami sztuki. Wiecz�r pod-

kre�li występ Roberta Chyły i harfistki Marty Kasprzyk. 

Wstęp na zaproszenia, 21 listopada godz. 18.00.

Karolina Tuz z zespołem - wokal, piano i ukulele oraz 

gitara, akordeon i syntezatory, flet, drumla, bas i perkusja. 

Nieoczywiste d�więki i teksty. Bilety Ekobilet 30/15 zł, 

w dniu koncertu 40 zł, 29 listopada, godz. 19.00.

Milonga w Solnym - spotkanie entuzjast�w tango ar-

gentino. Wstęp wolny, 30 listopada, godz. 15.00-19.00.

  Miejska Biblioteka Publiczna  

Spotkanie autorskie z Jakubem Bączykowskim – uro-

dzony w Zielonej G�rze, wychowany w Nowej Soli, autor 

m.in. kryminał�w, książek obyczajowych, romans�w, 

zawita do Galerii pod Tekstem 19 listopada o godz. 17.30.

Spotkania z Podr�żnikami: Anka Sidor – Oddech San-

gumy. Papua Nowa Gwinea – relacja z trzymiesięcznej 

wyprawy, kt�ra miała na celu zbadanie w jakim stopniu 

plemiona zachowały swoją rdzenną kulturę, tradycje, 

rytuały oraz jaki jest stan �rodowiska naturalnego, szcze-

g�lnie w kontek�cie ekspansji chi�skich i zachodnich 

koncern�w. Galeria pod Tekstem, 26 listopada, godz. 

17.30.

  Teatr Terminus A Quo    

33. Spotkanie Teatru Otwartego – STO - przegląd 

teatralny, na kt�rym wystąpią grupy: Terminus A Quo 

(Nowa S�l), Physical Arthouse (Zielona G�ra), Teatr 3.5 

(Dzierzgo�), Studio Młodzieżowe Sol Oriens (Vilnius 

- Litwa), Divaldo S. Drim (Nitra – Słowacja), Divaldo 

Naboso (Nitra – Słowacja), Teatr Pomara�cze w Uchu Na 

Skarpie Bez Kartki (Pozna�) oraz Teatr S. (Zbąszy�). 

Szczeg�ły na profilu wydarzenia na Facebooku. 21-23 

listopada.

  Muzeum Miejskie  

Muzealna 20! Historia zapisana w orderach - niedzielne 

warsztaty dla dzieci z opiekunami. Listopad jest miesią-

cem po�więconym pamięci o wydarzeniach związanych 

z odzyskaniem przez Polskę niepodległo�ci. W Muzeum 

Miejskim trwa wystawa, kt�rej znaczną czę�� stanowią 

ordery i medale, stąd zapraszamy na warsztaty rodzinne, 

podczas kt�rych o historii bohaterstwa w trudnych cza-

sach opowiemy przy pomocy odznacze� narodowych. 

Będzie jak zawsze dużo wsp�lnych działa� praktycznych 

i wyjątkowa pamiątka z zaję�. Zapraszamy w niedzielę 

9 listopada, o godzinie 14. 00. Wstęp bezpłatny, liczba 

miejsc ograniczona, zapisy - 68 387 36 40 wew. 23, 604 

647 354), edukacja@muzeum-nowasol.pl i w siedzibie.
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Misja: zako�czy� kryzys!
To podstawowy cel nowego sztabu szkoleniowego KS Dozamet Connector. - Społeczno�� klubu, bez względu na wyniki pierwszego 

zespołu, ro�nie. Chcemy, żeby i szczyt tej piramidy wyglądał lepiej, aby łatwiej pracowało się u podstaw – m�wi prezes Damian Stopa

Po sezonie 2024/25, w kt�rym Do-

zamet zajął dobre 6. miejsce w IV 

lidze, z drużyną rozstał się trener 

Marcin Janik. Pod koniec czerwca 

jego miejsce zajął Ariel Sworacki 

z Lubina, kt�ry prowadził m.in. 

trzecioligowy G�rnik Polkowice, 

był też w tym samym klubie asy-

stentem, kiedy G�rnik grał w lidze 

II. Z r�żnych powod�w w KSD do-

szło do mn�stwa zmian w skła-

dzie, natomiast nikt się nie spo-

dziewał, że będzie to ekipa radząca 

sobie wyra�nie słabiej od po-

przedniej.

W pierwszych pięciu kolejkach 

Dozamet wygrał trzykrotnie. Da-

lej był dwie porażki, remis, ale 

przede wszystkim wida� było co-

raz wyra�niej, że Sworacki ma co-

raz mniejszy wpływ na postawę 

piłkarzy. Trener i zarząd doszli do 

wsp�lnego wniosku, że to się nie 

uda i przy obustronnym porozu-

mieniu anulowano umowę. An-

drzej Kołodziej, trener grających 

w okręg�wce rezerw Dozametu, 

poprowadził drużynę do wygranej 

z zamykającym tabelę Sulęcinem, 

p��niej jednak nowosolanie prze-

grali każdy z kolejnych czterech 

mecz�w – trzykrotnie 0:1 i raz 0:3. 

Nie pomagały też liczne problemy 

kadrowe. Drużyna spadła na 13. 

miejsce w tabeli.

Szukając sposobu na wyj�cie 

z kryzysu prezes KSD Damian 

Stopa zbudował nowy, kilkuoso-

dowani, bo od razu poczuli�my 

nową energię do pracy u wszyst-

kich. Mam nadzieję, że Wojtek 

wraz z Mateuszem, Arkiem, Mar-

kiem i Andrzejem tchną w zesp�ł 

nowego ducha, nowe spojrzenie, 

kt�re przełoży się na pierwszy, ale 

i drugi zesp�ł seniorski oraz na 

akademię – podkre�la Stopa.

Skarży�ski wziął drużynę bez na-

rzekania na jej stan kadrowy. Zi-

mą powinny natomiast pojawi� 

się wzmocnienia. - Jeste�my bli-

sko potwierdzenia wsp�łpracy 

z Zagłębiem Lubin i Chrobrym 

Głog�w. Docelowo skład ma by� 

oparty o młodzież, kt�re będzie się 

tu rozwija� przed p�j�ciem wyżej, 

a do tego zawsze ma towarzyszy� 

im kilku do�wiadczonych zawod-

nik�w – wyja�nia prezes i dodaje: 

- IV liga, rezerwy w okręg�wce 

- to jest p�ki co dla nas optymalne. 

W przyszło�ci, gdyby był nowy 

stadion, nowi sponsorzy, wtedy 

będzie można my�le� o czym wię-

cej. Natomiast Dozamet nie stoi 

w miejscu: są oldboje, dołącza co-

raz więcej dzieci, w tym dziew-

czynki, społeczno�� bez względu 

na wyniki pierwszego zespołu 

ro�nie. Chcemy, żeby i szczyt tej 

piramidy wyglądał lepiej, aby łat-

wiej pracowało się u podstaw.

Artur Lawrenc

bowy sztab (kt�ry oficjalnie obej-

mie drużynę 1 stycznia) w skła-

dzie: Wojciech Skarży�ski, Ma-

teusz Reimann, Arkadiusz Micha-

łowicz i Marek Szymczak (plus 

Kołodziej, kt�ry wr�ci do roli asy-

stenta pierwszego trenera). Dora�-

nie Reimann poprowadził Doza-

met w meczu ze Słubicami. Gra 

Dozametu wyglądała znacznie 

lepiej, ale walcząca o awans Polo-

nia wygrała w Nowej Soli 1:0 

(mecz ze Szprotawą odbył się po 

zamknięciu numeru).

Podział r�l w sztabie

W. Skarży�ski, jak sam o osobie 

m�wi, jest trenerskim samorod-

kiem bez piłkarskiej przeszło�ci. 

Zaczynał w B-klasowym KS Ra-

doszyn. Z Błękitnymi Ołobok 

awansował do okręg�wki po sezo-

nie, w kt�rym jego zesp�ł zano-

tował niemal 100 proc. wygranych 

(drużyna raz zremisowała). Od lata 

2021 do wiosny 2025 prowadził 

Odrę Nietk�w, aż uznał, że pewna 

formuła się wyczerpała. Wziął 

udział w stażach, ko�czy pody-

plomowe studia z tzw. rozumienia 

gry.

- Dozamet to jest marka z historią, 

klub ważny dla regionu. Są tu 

młodzi zawodnicy, kt�rzy mają 

przed sobą przyszło��. Wymagam 

tak od sztabu, jak i od zawodni-

k�w, odpowiedniej etyki pracy, 

po�więcenia. Boisko wszystko 

zweryfikuje, natomiast mam 

ogromną motywację, wierzę w ten 

projekt i w to, że będziemy potra-

fili zapali� chłopak�w – zapowia-

da W. Skarży�ski.

A. Michałowicz zajmie się szkole-

niem bramkarzy. Grał na tej pozy-

cji gł�wnie w Wielkopolsce w IV 

i III lidze. Jako trener pracował już 

w Koronie Piaski i Kani Gosty�. 

- Chcę swoją przygodę w �wiecie 

bramkarskim kontynuowa�. Usta-

lili�my, że w Nowej Soli będą to 

dwa treningi w tygodniu plus me-

cze, seniorzy, ale nie zamykam się 

na pracę z młodzieżą – m�wi.

Za przygotowanie fizyczne i mo-

toryczne we�mie się M. Szym-

czak. – To fundament każdego 

sportu. Bez tego trudno my�le� 

o długofalowej pracy. Nie ma gwa-

rancji, że nigdy nic się nie stanie 

(sam jestem przykładem, bo zer-

wałem więzadła w kolanie), szcze-

g�lnie u dynamicznych, szybkich 

zawodnik�w, trzeba natomiast 

minimalizowa� ryzyko. A dwa, 

przygotowanie fizyczne daje prze-

wagę. Nie ważne jakie masz umie-

jętno�ci, je�li nie jeste� wybiegany 

– podkre�la.

M. Reimann, pierwszy trener KSD 

Connector w latach 2021-23, 

we�mie na siebie trening indywi-

dualny, pozycyjny i dla całych for-

macji. Będzie trochę jak wolny 

elektron – obok sztabu, ale �ci�le 

z nim wsp�łpracujący i odpowia-

dający na potrzeby pierwszego 

trenera. - Klub IV-ligowy ma swo-

je ograniczenia finansowe, stąd 

rozwiązanie w postaci osobnych 

jednostek treningowych – m�wi 

M. Reimann, kt�ry w ostatnich la-

tach prowadził Błękitnych Ołobok 

i Promie� Żary.

Zbudowa� co� konkretnego

Gł�wny cel KSD Connector to roz-

wijanie miejscowych chłopak�w. 

Nowy, rozbudowany sztab, ma by� 

odpowiedzią na to zamierzenie. 

Gł�wnodowodzącego wybrał pre-

zes Damian Stopa.

- Wojtka Skarży�skiego znam od 

lat. Zatrudniałem go kiedy� w Aka-

demii Piłkarskiej Falubaz. Wszę-

dzie, gdzie był, dawał z siebie 100 

proc. Bronią go osiągane wyniki 

i do�wiadczenie. Szanuje tradycje 

Dozametu, kibic�w i całe to �rodo-

wisko. Miał inne propozycje, ale 

był przekonany do naszego klubu. 

Jak każdy trener chciałby w przy-

szło�ci pracowa� na wyższym 

szczeblu rozgrywkowym, nato-

miast nie przychodzi tu na chwilę, 

ale po to, żeby co� konkretnego 

zbudowa� – m�wi D. Stopa.

Chociaż prezes um�wił się ze 

sztabem, że ten wejdzie do klubu 

po nowym roku, to udało się już 

przeprowadzi� pierwsze treningi 

pod jego okiem. - Jeste�my zbu-

Dzieci �wiczące z trenerem Aleksandrem w KS Shiko są w wieku od kilku do 12-13 lat

Od lewej: A. Michałowicz, M. Szymczak, W. Skarży�ski, M. Reimann i A. Kołodziej (fot. J. Chr��ciel)



NOWA Nowa S�l – tu jeste�my:

▪ Piekarnia ROGAL, ul. Głogowska 112

▪ Sklep spożywczy, r�g ul. Czere�niowej i Wi�niowej

▪ Restauracja Hong-Ha, ul. Wrocławska 22

▪ Sklep przemysłowy, ul. Cicha 2

▪ U Marioli, ul. Wr�blewskiego 5b

▪ Muzeum Miejskie, ul. Muzealna 20

▪ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Bankowa 3

▪ Pływalnia Kryta Solan, ul. Zjednoczenia 19

▪ Centrum Aktywno�ci Społecznej, ul. Kasprowicza 12

▪ Sklep SparMini, ul. Sienkiewicza 53

▪ Firma Usługowa Handlowa „Albatros”, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Sklep Spożywczy „Monika”, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Piekarnia Kleszczewscy, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Sklep Grażyna, Os. Konstytucji przy bloku numer 4

▪ Punkt prasowy w markecie Kaufland

▪ Słoneczko Sp. z o.o., ul. Fredry

▪ Cukiernia Fijoł, ul. Fredry

▪ Cukiernia Karpicko, ul. 1 Maja 1

▪ Zielone Delikatesy, ul. Zielonog�rska 8

▪ Nowosolski Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 49

▪ Sklep Og�lnospożywczy DAREN 1, ul. Szarych Szereg�w 14

▪ Kwiaciarnie, r�g ul. Wandy/Jaracza/Szarych Szereg�w 

▪ PWHU „Zootek”, ul. Witosa 23

▪ Visit Nowa S�l – Informacja Turystyczna, 

ul. Korzeniowskiego 2

▪ Dobry Sklep, ul. Kopernika 6

▪ Cafe Wanilia, Plac Wyzwolenia
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Organizacje 
pozarządowe
Zlokalizowane w Centrum Aktywno�ci Społecznej przy ul. Kasprowicza 12:

1.  Polski Czerwony Krzyż – Lubuski Oddział Okręgowy Nowa S�l, 

 Grażyna Krzy�ko tel. 606 965 231, parter, zr.nowasol@pck.org.pl

2.  Stowarzyszenie „Klub Mam” , Ilona Wichman, tel. 692 723 088, parter,  

 klubmamnowasol@gmail.com

3.  Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”, Jolanta Frąckiewicz, 

 tel. 608 670 648, parter, amazonki@amazonki.net.pl

4.  PTTK o/Nowa S�l, Zbigniewa Załuski Wiktoria Kolba, tel. 697 034 043, parter, 

 pttknowasol@o2.pl i pttknowasol@gmail.com

5.  Polski Związek Niewidomych Okręg Lubuski Koło PZN w Nowej Soli, 

 Ewa Rybarczyk, tel. 605 037 409, parter, 11ewa@vp.pl

6.  Nowosolski Uniwersytet Trzeciego Wieku, Jerzy Knefel, tel. 607 362 590, I piętro, 

 knefeljerzy@gmail.com lzns@o2.pl

7.  Związek Nauczycielstwa Polskiego o/Nowa S�l, Pilz Jarosław, 

 tel. 697 020 603 i 68 387 23 69, I piętro, nowasol@znp.edu.pl

8.  Chorągiew Ziemi Lubuskiej ZHP – Hufiec Nowa S�l ZHP, Krystyna Klepacka, 

 tel. 781 997 337, I piętro, nowasol@zhp.pl

9.  Polski Związek Emeryt�w, Rencist�w i Inwalid�w, Irena Lema�czyk, tel. 535 688 338, 

 I piętro, emerytmaria@poczta.fm i tekaminscy@list.pl

10.  Stowarzyszenie Zawodowe Ratownik�w Medycznych „Medyk”, Adam Walig�ra, 

 tel. 698 691 619, I piętro, stowarzyszeniemedyk@gmail.com

11.  Stowarzyszenie „Nowosolska Paczka”, Patryk Paszkiewicz, tel. 536 584 825, 

 I piętro, nowosolskapaczka@wp.pl

12.  Klub Żeglarski Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej „Żeglarz”, Grzegorz Steciąg,

  tel. 607 995 079, I piętro, tkkfzeglarz@wp.pl i krzydomjak@interia.eu

13.  Fundacja JuPi, Katarzyna Tudek, Agata Mikołajczak, tel. 530 909 439 i 604 076 350, 

 I piętro, fundacja.jupi@gmail.com

  Gdzie szuka� pomocy?  

Komisja Rozwiązywania Problem�w Alkoholowych przy Urzędzie Miejskim w Nowej Soli,

pok. 118, ul. Piłsudskiego 12, tel. 68/ 459 03 05.

Każdy czwartek w godz. 16.00-18.00 dyżur członka Komisji RPA w Punkcie Konsultacyjnym

przy ul. Drzymały 4 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny w Nowej Soli, liniawsparcia@nowasol.pl, ul. Jaracza 1,

tel. 68 459 03 90, czynny od poniedziałku do piątku.

W punkcie bezpłatnie prowadzone jest:
▪ wsparcie psychologiczne dotyczące przemocy - wtorek 15.00-18.00,
▪ porady prawne i mediacje rodzinne - piątek  15.00-18.00, 
▪ porady psychologiczne dla dzieci i rodzic�w - piątek 15.00-18.00, 
▪ konsultacje terapeuty uzależnie� - poniedziałek 16.00-18.00, 
▪ konsultacje terapeuty uzależnie� behawioralnych - �roda 16.00-18.00, 
▪ konsultacje specjalistyczne dotyczące przemocy - wtorek i czwartek 16.00-18.00.

Punkt Konsultacyjny dla os�b z problemem alkoholowym i ich rodzin w Nowej Soli, 

ul. Drzymały 4, tel. 530 577 060, czynny od poniedziałku do piątku.

Plac�wki oferujące bezpłatne wsparcie psychologiczne:

O�rodek Profilaktyki i Pomocy Psychiatrycznej Relacja w Nowej Soli, 

ul. Kupiecka 17, tel. 669 132 411.

Poradnia Psychologiczna dla Dzieci i Młodzieży – Fundacja Na Rzecz Rodziny i Rozwoju.

Osobistego w Nowej Soli, ul. Zielonog�rska 63 C, tel. 536 779 907.

Fundacja LUSTRO w Nowej Soli, ul. Garbarska 6/2, tel. 502 633 695, 536 543 105.

Konsultacje psychologiczne dla os�b z zachowaniami samob�jczymi i ich rodzin 

– PsychoCentrum Gabinet psychologiczny i pracownia psychotechniczna w Nowej Soli, 

ul. Wrocławska 2 w piątki w godz. 14.00-16.00, tel. 790 470 505.

Plac�wki Lecznictwa Odwykowego:

Stowarzyszenie Relacja w Nowej Soli, ul. Ko�ciuszki 24E,  tel. 506 804 548,

Stowarzyszenie „Monar” w Nowej Soli, ul. Sienkiewicza 37, tel. 793 835 011,

O�rodek Profilaktyki i Pomocy Psychiatrycznej Relacja w Nowej Soli, 

ul. Kupiecka 17, tel. 669 132 411.

Instytucje/ Stowarzyszenia Pomocowe na terenie miasta:

Zesp�ł Interdyscyplinarny Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie w Nowej Soli, 

ul. Staszica 1 D, tel. 68/ 506 63 24, 

Miejski O�rodek Pomocy Społecznej w Nowej Soli, ul. Staszica 1 D, tel. 68/ 506 63 00, 

Komenda Powiatowa Policji w Nowej Soli, ul. P�łnocna 2, tel. 68/ 476 31 11,

Komenda Straży Miejskiej w Nowej Soli, ul. Towarowa 2, tel. 68/  475 77 80,

Powiatowe Centrum Pomocy  Rodzinie w Nowej Soli, ul. Staszica 1 A, tel. 68/ 457 43 30,

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna w Nowej Soli, ul. Piłsudskiego 65, tel. 68 387 47 00,

Nowosolskie Stowarzyszenie Ludzi Działających na rzecz Trze�wo�ci w Polsce - klub Ogniwo 

w Nowej Soli, Ul. Ko�ciuszki 33, mitingi AA w czwartki 18.00-20.00,

Nowosolskie Stowarzyszenie Klub Abstynent�w „Odrodzenie” w Nowej Soli, ul. Drzymały 4

mitingi AA w czwartki 18.00-20.00,

Grupa wsparcia NA (Anonimowych Narkoman�w), ul. Drzymały 4 w każdą �rodę 

o godz. 19.00-21.00.

NOWA Nowa S�l jest też kolportowana „pod drzwi” na wybrane osiedla. 

Numer drugi trafia do sektora 10. i czę�ciowo do sektora 5. 

Numer trzeci kolporter dostarczy na teren sektora 4 i czę�ciowo 7.

Nawet klub, symbolicznie, ale będzie płacił 
Po nowym roku wejdzie w życie rozporządzenia prezydenta miasta w sprawie „ustalenia stawek opłat za 

korzystanie z niekt�rych gminnych obiekt�w sportowo-rekreacyjnych przez miejskie kluby i stowarzyszenia 

sportowe, oraz ustalenia termin�w nieograniczonego, nieodpłatnego dostępu mieszka�c�w Nowej Soli 

do miejskich obiekt�w sportowych typu Orlik�w, oraz przyszkolnych boisk wielofunkcyjnych”

Majster wciąż czeka 
na seniora!

Program oferuje szereg usług, 

w tym naprawy i regulacje sprzętu 

domowego. Z programu mogą 

skorzysta� wszyscy seniorzy pos-

iadający Nowosolską Kartę Se-

niora. Każdy uczestnik może sko-

rzysta� z maksymalnie trzech 

usług w ciągu roku 2025. Jedna 

usługa obejmuje wykonanie jed-

nej z wymienionych napraw lub 

regulacji. Program zakłada reali-

zację usług w terminie od kilku 

dni do maksymalnie 3-4 tygodni 

od złożenia wniosku, w zależno�ci 

od liczby zgłosze�. Warto składa� 

wnioski jak najszybciej, aby sko-

rzysta� z tego cennego wsparcia. 

Formularze zgłoszeniowe do Pro-

gramu „Majster dla Seniora” do-

stępne są w kilku miejscach: Pun-

kt Informacyjny Urzędu Miejskie-

go – Nowa S�l, ul. Piłsudskiego 12 

(parter); Centrum Aktywno�ci 

Społecznej – ul. Kasprowicza 12, 

pok�j 7 (parter); na stronie inter. 

w w w.nowasol.pl  -  zakładka 

„Sprawy Społeczne” - „Majster dla 

Seniora”. 

Rodzaje usług, kt�re podlegają re-

alizacji w ramach Programu „Maj-

ster dla Seniora”: regulacja okna, 

regulacja drzwi, naprawa zepsutej 

spłuczki (niezabudowanej), od-

powietrzenie grzejnika, podłącze-

nie pralki, podłączenie suszarki, 

podłączenie zmywarki, udroż-

nienie zatkanego odpływu, mon-

taż/naprawa/wymiana klamki 

w drzwiach/oknie, montaż/wy-

miana  z amku  w  drzwiach, 

uszczelnienie okna, nasmarowa-

nie zawias�w drzwiowych, mon-

taż/ wymiana deski sedesowej, 

przymocowanie luster, obraz�w, 

karniszy, uchwyt�w, p�łek itp., 

montaż/wymiana gniazdka elek-

trycznego/włącznika, podłączenie 

żyrandola, lampy, ta�my ledowej, 

wymiana żar�wki, halogenu, ja-

rzeni�wki, regulacja �rub/zawia-

s�w/mocowa�, wymiana i nasma-

rowanie zawias�w w meblu, 

montaż rolety wewnętrznej/ża-

luzji, wymiana syfonu pod zlewo-

zmywakiem/umywalką, wymia-

na wężyk�w hydraulicznych, 

uszczelnienie silikonem, usunię-

cie nieszczelno�ci baterii/wymia-

na głowic w bateriach.

Kontakt - Wydział Spraw Społecz-

nych Urzędu Miejskiego w Nowej 

Soli,  Centrum Aktywno�ci Spo-

łecznej, ul. Kasprowicza 12, pok. 7. 

tel.:  68 452 60 86

 www.nowasol.pl. 

Mieszka�cy Nowej Soli posiadający Nowosolską Kartę Seniora już tylko do ko�ca 

listopada mogą już składa� wnioski do Programu „Majster dla Seniora”. To unikalna 

inicjatywa, kt�ra pozwala seniorom na bezpłatne skorzystanie z szerokiego 

wachlarza usług, kt�re ułatwią codzienne funkcjonowanie w domu

Po drugim spotkaniu z klubami 

i stowarzyszeniami sportowymi, 

kt�re dotyczyło ujednolicenia za-

sad dostępu do miejskich obiek-

t�w sportowych i wprowadzenia 

symbolicznych opłat (za 1h), po-

wstała finalna wersja rozpo-

rządzenia.

- Chcemy, aby nie było pojawia-

jącego się czasem poczucia, że kto� 

jest faworyzowany, np. jeden klub 

przed drugim lub generalnie pod-

mioty sportowe przed pozosta-

łymi mieszka�cami – m�wi dy-

rektor Miejskiego O�rodka Sportu 

i Rekreacji Grzegorz Rogula.

- Na każdym orliku zostały wy-

znaczone po dwa, r�żne dni w ty-

godniu w atrakcyjnych godzinach, 

jako otwarte wyłącznie dla miesz-

ka�c�w. Je�li za� chodzi o odpłat-

no�� za hale i sale MOSiR’u oraz 

szk�ł, to jeszcze na spotkaniu na 

gorąco skorygowali�my niekt�re 

stawki uznając uwagi tzw. klub�w 

niehalowych korzystających 

z nich w okresie zimowym – opi-

suje Rogula.

- Sporty halowe z racji korzy-

stania tylko z obiekt�w zamknię-

tych w oczywisty spos�b będą 

miały preferencyjne warunki do-

stępno�ci i są brane pierwsze pod 

uwagę. Kluby dotowane przez 

miasto niehalowe mają od nich 

troszkę wyższą stawkę, ale z kolei 

pierwsze�stwo przed grupami 

nieformalnymi i wynajmem typo-

wo komercyjnym. 10 czy 15 zł za 

godzinę to są symboliczna opłaty, 

kt�re nie pokrywają koszt�w 

utrzymania obiekt�w, dlatego raz 

jeszcze podkre�lę, że służy to upo-

rządkowaniu sytuacji – dodaje dy-

rektor.

Najdroższa zgodnie z rozporzą-

dzeniem jest hala widowiskowa 

przy ul. Zjednoczenia. Wynajęcie 

całej przez klub miejski, tzw. halo-

wy, to koszt 40 zł za godzinę. 

Szkoła zapłaci 30 zł, a klub nie-

halowy 100 zł. W salce przy ul. Bar-

bary klub halowy zapłaci 10 zł 

/godz., niehalowy 40 zł, a np. pod-

miot niedotacyjny 100 zł. Przy 

Botanicznej cennika zaczyna się 

o 15 zł, podobnie na sali sportowej 

w szkole przy ul. Gimnazjalnej. 

Rozporządzenie uwzględnia też 

pozostałe sale w szkołach podsta-

wowych oraz orliki i boiska wielo-

funkcyjne. A także stadion, przy-

sta� kajakową i tory BMX w parku 

krasnala, gdzie kluby dotacyjne 

zapłacą 10 zł za godzinę trenowa-

nia na tych obiektach.

Artur Lawrenc

Klubu halowe będą miały zgodnie z rozporządzeniem preferencyjne 

(cho� nie darmowe) warunki korzystania z obiekt�w


